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S e j m  ^ t ę p i a  r z ą d y  p o l i c y j n e .
Krytyka partyjnictwa w sądach.

Omal nie dymisja mu*. Hiifcfbiy
WARSZAWA.. 25 tteejriwtea.; (tel w ł )  N a 

clziisicjszem posiedzeniu sejmu przyjęto 157 
głosami przeciw1 156 wniosek posła Popic­
ia (NPR.) o żninie jszeńie w  budżecie uposa­
żenia policji o 100 zl. Po tein 'głosowania 
min. sprawi wewti. Hubner zgłoisil dymisję.

Na konferencji prez. min. Grabskiego

z marsz Ratajem, uzgodniono przekonanie, 
że uchwała ta nie jest skierowana przeciw 
ruin. Hubnerowi, tylko przeciw kierowni­
kowi wydziału bezpieczeństwa publ. p De 
Logeis. AYobęc tego p. Dc Loges poda się 
do dymici a m ir  Hubner zolstaje

Krytyka sądownictwa na lorom sejmowem-
(Z p o s ie d z e n ia  sejm u).

Wa RSZAWA. 25. czerwca. vlJal.) Przy­
stąpiono do dallszej (rozprawy nad budżetem 
m inisterstwa sprawiedliwości. Referent p. 
Smiurowlski oświadczył ni. in .: Zadanie uni­
fikacji prawodawstwa powierzone zostafo 
komisji kodyfikacyjnej, która jednak poza 
praw am i autorski cmi nie wyszła ze stadjum 
p ra c  przygot ow awiczycli. Rraki wśród1 pery 
sonalu sądowhiictwa ujawniają się. szczegół-!' 
nie wi sądach pokoju na kresach. Inspekcja 
sąiloWa nie stoi na odpowiednim poziomie. 
Skargi ludności nie zawisze m ają  powody 
polityczne Jesteśmy jeszcze dalecy od po­
siadania jednolitego typu poksk:ego sę 
dziego.

Go się tyczy, więziennictwa, to uHifi- 
kacja systemu zarządu więzień jest na ukoń­
czeniu. Komisja budżetowa uztuiła konic.cz- 
nośópfkiniesienia poziom u urzędników  uiie- 
ziennych  i Wyasygnowała na kursu dla nich 
odpojwiicdnie sumy. Niezbędna jest Peż budo- 
1ula .nowych więzień i rem nhl doPtjchaso- 
idyeh, ze względów liygiemcznycli oraz z 
powódn przeludl nieliia, które jest liardzo 
znaczUe, Z uznaniem należy podkreślić roz- 

#Wój warsztatów więziennych. Ogółem pod­
niosła komisja wydatki ministerstwa o 2 
md. 954.000 zł., zwiększając dochody o 2 
mil, 90.000 zł.

Minister (Wyganowlski usprawiedliwiał 
niedomagania w sądownictwie, w  następu ją­
cy sposób: Niedomagania zwtaszcza w* są­
dach .niższych, usprawiedliwione są tom, 
że nic Wlszyslkie stanowiska sędziowskie by­
ły - obsadzone przez ludzi z wyżSzem wy­
kształceniem i praktycznie Wylkwa li ii kowa­
nych. Luki tte będą usunięte w kro i kim 
iczasie przez napiyw no Wy cli sil z uniwersy-# 
tlelów1. feimpo spraw karnych pozostawia je­
szcze nieco (?} do życzenia. Wobec czego 
pirojiektowane są pewnie reformy w postępo­
waniu sądbwiem. Go do ogólnej finji poli­
tycznej w resorcie sprawiedliwości, to by­
ła n ią  ciągła dążność do zupełnej (V) apoli­
tyczności (? ! )  zarówno co do spraw' kon­
kretnych jak i naury  ogólnej. Stan więzien-

liiciwianie jesi idealny, gdyż wiele gmachów 
Więziennych, pozostawionych nam przez 
rządy zaborcze nie odpowiada wymaganiom 
czasu. Alinislerśtwn) opracowało statui pa< 
tronalów, które opierając >się na siłach 
społecznych, rozciągać inają  opiekę nad 
więziennictwem. Celem ujednostajnienia na­
szej administracji więzień i d osi o sowami a 
jej do wymogów czasów obecnych.r opra­
cowano nową ustawę o organizacji więzien­
n a  twa, która w  najbliższym czaisie wejdzie 
rlo isejnui.

P. W yrzykow ski (Jedność Jud.) oświad­
cza, iż nieAmapic zaufania do cale'/ dziah{t- 
ności m ćuslra  zgłasza : demonstracyjny 
wń.osek na skreślenie t zl. z pozycji ,,upo- 
sażenia“.

Dos. Iow. Marek (PPS.) krytykuje prze­
mówienie m inistra  Wyg a 11 ow]s k i ego które 
zdaniem jego nie zawierało zasad przeWo-t 
dnieli polityki ministerstwu. W Poi sec, wy­
robiło się, przekonanie, że sądy są s\vięlo- 
śtcią nielykaSną. Jęst to najgorszy stan, który 
pclwną kastę ludzi, islanowiąeyeh wielką 
część władz państwowych wyodrębnia 
czyn1 nieczułą n;i wszystko co niesie życie 
ze sobą. Sady niższe mają charakter już nie 
klasowy ale parti/jny. Hównież cała działal­
ność (prokuratorska; jejst zdaniem jrnowćy nie­
słychanie Stronnicza. Co do Wolności p ra ­
sy, t ) mowiba ubolewa, że w Krakowie za­
prowadzono. jakby pogotowie prOkurtdór- 
ski<\ czuwające dzień  i noc nad konfiskata­
m i prasy jeWicoiuńj Mowca (stawia imieniem 
klonu rezolucji- Sejm me mając zaufania 
do ministra ]s'pra\viedliwf'o.ści. skreśla w dzia­
le I. 311 zł.

Przemawiali jeszcze p. Bitner (Cli. D.) 
Zygtmunl Sejyda '(ŻLN.). Hartglas (Koło Ży- 
clowlskie), Al akowska (Klub ł Ikr. i; Skrzypa 
(ulu. isoc. deju.) uskarżaiąe się. że minister- 
istwó sprawiedliwości gwalei zasady rów-' 
ności obywatelskiej.

Przystąpiono do glosowania nad budże­
tem uiinisterstwia spraw  wcwli. Wniosek p. 
\Yal,ęrona o zmniejszenie smmy wyd/.iriu po­

litycznego o 10.000 zł., odrzucono 168 gL 
przecifw 147, wniosek p Popiela o zmniej­
szenie pozycji „uposażenia14 policji o 100 
zł., przyjęło 157 głosami przeciw 156 Z 
temi zmianami przyjęto budżet inmister- 
sttwa spraw, wewiięl rznycli w długiem czy­
tań ni.

 ̂Przystąpiono do pozycji wydatków. i d o ­
chodów ministerstwa sprawiedliwości, (od­
rzucono 173 głosami przeefw1 15-i wniosek 
p. Marka o skreślenie z pozycji - uposażę- , 
n ia“ 311 zł., odraicono i ówbiież deinonstra- 
cyjny wniosek p. WyrzykoKys’kiego o skre­
ślenie z tej pozyc,ji 1 zł. „

. Pn przyjęciu działu fluiehodów” bez zniiu: 
:iy. Izba załatwiła tennsament budżet mini- 

' slertstlwń sprawiedliwości.
Następne posieclzet ie odbędz;e się jutre 

d n i a  26. ł>. m. o godz. 10. rano

m a

Spaliło na panewce.
T o w . L ieb en n a n  b ęd z ie  b ro n ił d a lej.

W \RSZA\VA. 25. 6.-.(Tel. wi.). uziś Komisja re#u 
i iaminowa obradowała nad .spraw-.} Iow. posta Liebjt-r- 

rartla. a lo na skutek w-ątpliwośei podniesionych przez 
kluby prawicowe, czy poseł Liebiarman jako ezfonek 
komisji dla badania zajść listopadowych może być 

; obrońcą w procesie ^krakowskim. Poseł Konopczyński 
* usiłował dowieść, że między temi obiema ezjrmościa- 
’ mi zachodzi sprzeczność, ponieważ - jak wyraził 
się |K)seł Lieberm a u ma ..wgląd w karty1

Poseł Schreiber (Koto Zyd.) jioslawil w niosek: 
l Komisja uchwało że nie zachodzi sprzeczność między 
i udziałem p. Liebermana \v komisji dla badania zajść
lis.opadowych, a jego obroną, 
głosami przeciw 6.

- d / n i o s e k  u c h w a l o n o

Rozprawa KraKn ŝha..
KRAKÓW, 25. 6. (Tel. w t). Jutro odbędzie się 

dclszy ciąg rozprawy o  zajścia krakowskie, przerwai- 
nej jak \. iadoiu((> z powodu choroby jednego' z sędziów 
przysięgłych p. Weissn. Na ,miejsce jego został wpro­
wadzony ostatni zaslępea .Gdyby przypadkiem za 
chorował jeden z sędziów przysięgłych obecnej ławy. 
rozprawa musiałaby zostać odroczoną.

  • • • • _• • * •

Ułatwienia graniczne dla turystfw.
WARSZAWA. 15, czyńwlca. — (A. W ) 

Mini:sU‘irisl\vio robót publicznych opracoWu- 
je projekt konwcUcji 'lurystycznej polsko-1 
ęzechośloKylaekiej, nit mocy krórej , turyści 
łiędą mogli uzyskitwać przepustki bezpłatne 
zezlwalające na prziekranizańie gran iey w  do­
wolnych punktach. Przepustki te służyć m a­
ją W promieniu 15 kńi. a nawet dalej od 
granicy.

\
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„Oskarżam Mussoliniego”.
„In terw encja -4 5*0 j !»  w ło sk ieg o  w  B ern ie  szw a jca rsld e in .

Oaegdaj zaprosił do sienie raa<a związkowy 
Motta tow. Grabera, sekretarza partji socjalistycznej 
w Szwajcarji, aby z n in  pomówić w „pewnej de­
likatnej sprawie". Graber przyjął zaproszenie szefa 
departamentu politycznego, który mu oświadczył, 
że posrł włoski zgłosił się w tym departamencie, 
aby się dowiedzieć, czy Rada związkowa przedsię- 
weźmie kroki sądowe przeciw radcy Graberowi 
z powodu artykułu w „Seu n elle" , który Graber 
opubliKował przed kilku dniami i przeciw któremu 
premier włoski ma zastrzeżenia.

‘ Zakwestjonowany wr taki sposóD ustęp wspo­
mnianego artykułu brzmi:

„Kiedyż przyjdzie Zola*), który staam >v 0- 
bronie prawa i rzuci światu okrzyk: oskarżam!

Oskarżam Mussoliniego jako odpowiedzialnego 
sprawcę tego potopu terroru, gwałtów mordów !

Oskarżam Mussoliniego, który dotąd aż na w y­
soki szciebei o rezydenta ministrów, sprzeniewie­
rzywszy się swoim przekonaniom, opuściwszy 
swoich braci, zdradziwszy sprawę biednych! “ 

Oskarżam Mussoliniego, który p rzeszach ro wał 
demokrację, sprzedał wolność a prawo sprostytu- 

ow a ł !
Oskarżam Mussoliniego, który nasycił swoją

*) Wielki pisarz francuski Emil Zola napisał przed 
wielu laty list otwarty pod tytułem: Oskaizam (i accuse , 
w którym wystąpił l oskarżeniem ówczes ej politycznej 
Francji i jej sądów. List ten mi;'ł na celu obronę niewin­
nego kapitana Dreyiusa, oskarżonego o szpiegoe1 to . zasą­
dzonego ne wygnanie na straszliwej wyspie Djabetstcioj. 
Dopiero po latach nastąpiła rehabilitai ja . uniewinnienie 
ofiary nacjonaliz,mu francuskiego. Zola odmosł tryumf zu- 
pfcłny.

HSHBMaHMBEBBOSaaaM B M M B W i

próżność, zaspokoił żąazę zemsty, aoDuszczając 
do przelewu krwi setek ludzi T - “

Oskarżam Mussoliniego, sprawcę martyrologji 
Morinelli, sprawcę zburzenia bibljotek, szkół, 
domów ludowyct i socjalistycznych koopeiatyw  
robotniczych!

Oskarżam Mussolinieyu jaku odpowiedzialnego 
za zamordowanie Matteottiego, sprawcę łez, któi e 
przelewa żona i azieci naszego przyjaciela!

Oskarżam go o to wszystko, wypowiadając 
szczere życzenie, aby dzieci Mussoliniego, które 
ojciec ich przyodziewa jnż w  młodym wieku 
w czarne koszule faszystowskie, mogły uniknąć 
straszliwej zapłaty, jaką ojciec ich ściąga na ich 
głowy f* -  ' ' '• •• ' " 1 "•

R?dca związkowy Motta poinformował posła 
włoskiego, że R a ła  Związkowa mogłaby wkroczyć 
przeciw Graberowi tylko w takim wypadku, gdyby 
rząd włoski wt właściwej formte zaządał tego, Motta 
oświadczył to samo Graberowi, nie pozostawiając 
żadnej" wątpliwości, że gdybv rząd włoski takie 
pismo wystosował do Rady Związkuwej, musiałoby 
zostać wdrożone dochodzenie karue przeciw Gra 
berowi, a w konsekwencji stanąłby Graber jako  
oskarżony przed sądem przysięgłych. Sąd ten miałby 
rozstrzygnąć, czy wspomniana krytyka Mussoliniego 
jest uzasadniona czy n e  i czy Graber ma być uka­
rany czy też uniewinniony.

Na uwagę Motty, że w razie żądania włoskiego 
byłoby obowiązkiem Rady Związkowej wdrożyć 
śledztwo, odpowiedział Graner:. „Dobrze, wszystko  
jest w  porządku, Rada Zwiazkdwa wypełni swój 
obowiązek a ja  svvój“.

„Faszyzm musi być zniszczony, jeżeli Ulloehy nie mają 
zginąć"

T a k  m ów i h isto ry k  w io s k i F errero .
Historyk i publkvy!s'hi Włoski Gugliolmo 

Ferrero. pisze na czele „U Monado’ o osta­
tnim mordzie faszysloWskim pod tytułem 
„Kalasirofa il legał izm u“. Znakomity uczony 
przed dawia 1 .aronie najgłębsze przyczyny 
faszystowskich gwałtów i kormpcji. Sięga, 
aż do rządów Giolitliieigo, który ośmielił 
fa.slzyzm do pierwszych gwałtów - J  i te' była 
pierwsza katastrofa illegalizmn. Drugą by­
ły wybory Mussoliniego. „Dniu 7. kwietnia 
pisze — kierownicy 'noWeigo. obecnego re- 
gime‘u mogli się łudzić, że został. Arctiime-. 
desami nierozwiązanego proi)leniu, ak u- 
trzymać isię przy władzy, za pomogą lyra- 
nji i gwałtn, zachowując zewnętrzne for;tny 
rządów Wol 11 ościowych^ahy niespokojne- I 
m,u i 11 i cu fn oni u światu pokazać swoje alibi. | 
Ale i io złudzenie trwało krótko. W p ru -1

dnych jaskiniach illegalizmn dojrzewała 
bezeen.a zbrodnia. która Wzłmrzyła sumienie; j 

nai’odu z taką gwultoWnośch, że wstrzą­
snęła nielylko chwiejącym’ sic rządem, fa­
szystów skini ale całym porządkiem społe­
cznym “.

,Tu druga ''kalanirafa mus; być oshilnią 
kończy Ferrero  jeżeli W iochy nie m a­

ją zginąć lak, jak Kosju. FruklyTikatorzy o- 
becnego >ysteuui usiłują zbrodnię odosobnić 
Widocznie sądzą, że po ukaraniu m order­
ców lud musi się leni zadowolić. Nic dość 
jednak pomścić pamięć Wielkiego obywa­
tela. którego zgładziło po barbarzyńsku1 że- 
lazo zbirów UlegaIizm n ins : takzs zniknąć. 
Musimy zdławić IIego poiwpra tri, mogile 
Jakóba MalleoHi‘ego. To jedyna ofiara ża­
łobna, jaka będzie godną jiego pamięci".

Zjazd Z, P. S. w Stanach Zjedn.
W dniu 30 i 31 maja, oraz w doiu 1 czerwca 

b. r. odbyt się w Chicago (stan Illinois), X X  z r z v  
du zjazd Związku Socjalistów Polsk. w Ameryce.

W  obradach brało udział, z prawem głosu 32  
delegatów z poszczególnych kół partyjnych i 7 re­
prezentantów Komitetu W ykonawczego Z. P  S. 
Zjazd otworzył sekretarz organizacji Z. P S tow. 
A . O szewgki, przewodniczył tow. Kucharski. Na" 
honorowa przewodniczącą zaproszono tow. dr. Bu- 
dzyńską-Tylicką. delegatkę polską na Zjazd Mię­
dzynarodowej Ligi K obiet dla Pokoju i Wolności.

Życzenia przesłały telegraficznie O K W . P P S . 
i klub parlamentarny P P S ., oraz szereg towarzy­
szów w Polsce i Stan. Zjedn., possczególne insty­
tucje partyjne i t. d.

Imieniem amerykańskiej partji socjalistycznej 
przemawiał tow. Geortre Kirkpatrick. Następnie 
powitano zjazd imieniem polskiej Rdb. K asy Cho­
rych i po‘skich robot, krawieckich w Stan. Zjedn. 
Sprawozdań^, organizacyjne w ygłosili sekretarz je- 
neralny tow. Olszewski i przedstawiciel Komitetu 
Wyk. Z P S  , tow. Sitarz.

Najdłużej zatrzymał się Zjazd naa stosunkiem  
Zwij.zku Socjalistów Polskich do P P S . w kraju 
i stosunkiem Z SP. do Amer. partji socjalistycznej. 
Co do pierwszej sprawy uchwalono pozostawić 
stosunek Z SP . do P P S . bez zmiany. W  sprawie 
stosunku do amer. partji socjalistycznej uchwalono 
utrzymywać stosunek, określony przez Zjazd po­
przedni z tem, iż w razie, gdyby w okresie mię­
dzynarodowym zaszły zm;any w ugrupowaniu partji 
robotniczych w Ameryce —  (w związku z tworze­
niem się w Stanach Zjednocz. Partji Pracy) Kom. 
W yk. podda pod referendum ewentualne wnioski, 
celem określenia stanowiska Z S P  wobec nowej 
sytuacji.

; Następnie omawiano sprawę szerzenia oświaty  
przez zakładanie placówek oświatowych, kółek sa­
mokształcenia i t. p . ; sprawę popierania i agitacii 
oą rzecz robotn. placówki K asy Chorych, sprawę 
utrzymania i rozwoju pism partyjnych i t. d. 
W  związKt .z tem uchwalono odpowiednie rezo­
lucje. W obec zamierzonego powrotu tow. Sokołow- 
ukiegu do Stanów Zjednoczonych, na redaktora 
nacze nego „Dziennika Ludowego" powołano tow. 
Sokołow skiego, tymczasem redaktorem naczelnym, 
do czasu przyjazdu tow. Snkofowsąiego, został tow. 
Olszewski.

Przyjęto również s z e r e g  wniesków organizacyj­
nych. oraz wybrano kandydatów na sekretarza gen 
Z P S .: tow. tow Liwacza, Żarczyńskiego i Sitarza. 
Kandydatury te zostaną, wraz z iDnemi sprawami, 
poddane pod powszechne głosowanie członków or­
ganizacji.

Tragiczny los wdowy pa PtefteDiflm.
Wedle douiestenia „Giornale d Halin" 

pani a! ilteolli, ,sio.s'tra słynnego śpieWrika 
Tilta Ruffo. znajduje isię w islanie zupełnej 
dięprcsji. Nie przyjm 1 1 je pożywieu:o. nie śpi 
prawie wcale, nie mówi z nikim, nawel z 
trojgiem swych ‘małych dzieci, z których 
ostatnie jeis! jeszcze na ręku. Od czasu do 
czasu budżi isię. z odrętwienia i 
powtarza automatycznie: — Wróci o sió­
dmej 1 Przyrzekł, że Wróci...
'•/,’) Matteolli, udając isię do parlamentu, a- 

by odkryć korupcję fa->zysLowls!ką w* spra- 
Iwffle domów igpy i W sprawie mułowej, przy­
rzekł żonie, iż będzie w domu o siódmej 
Wieczorem Te doWa iilkwiły nieszczęśli­
wej wi pamięci.

IJ Witowy przebywa ciągle malka Mal- 
LeołtFego. Błagała ona przyjaciół ofiary, o 
iwistaWienie się u Mussoliniego, aby wydać 
kazał wreszcie trupa  lodzinie.

„II Mondo" domaga się, aby wdowie po 
Matteioltim władze Wydały 'trupa jej zamor­
dowanego męża, którego ukrjw a ją, aby u- 
niknąć demonstracji ludu. „Od długich dni

— y.ąezyna .się arlykuł „II Mondo1 — Wio 
chy żyją poił zmorą: zmorą lą jest trup 
ddjudowanego Matlcolldego.' Lud rzymski. 
Wiedziony pobożnym instynktem umszy zbio- 
nowćj, udaje się, na miejsce porWania, wi­
dzi lam. w głębi b i a ł e j  ulicy, staruszkę 
m,alkę) i nieszczęsną żonę ofiary. klóra znaj- 
d ” je .się w półobląkmru - 1 i mówi: biedny 
zmarły! jeszcze nie może spocząć w poko­
ju". „11 Monllo" dodaje: ; ;Tego pragńid
lud Iłzynni i Włoch całych: pragnie, aby 
ei“ło Jakóba MadeoHiego ispoezęlo Wre­
szcie w pokoju".

Interpelacja njeny.
WARSZAWA. 15. czek wica — (A. W.J 

„Gaz. Poranna" donóisi, że ZLN. zwrócił 
>ię ilo rządu z zapylaniem czy prawdą jełsl,! 
że w ostatnich dniach zapadła łub w maj-1 
uliższym czasie ma zapaść decyzja minisl.

] ,s])'r. ‘w'ewn. w ispran ie tiadama praw  oby- 
liwldelstwa polskiego 1(10.000 żydów zbie­
głych z Iiosji sowieckiej.

Poseł turecki w Warszawie
.WARSZAWA. 15. ezepwCa. (A. W.) 

Pieirwiszy poiseł I u recki przy rządzie pol­
skim wręczy dziś prezydentów i Rzpiilej li­
sty iiwderzylelniające. Oświadczył 011 w wy- 
Vniad/.ie z przedstaw icielair,i prasy, że slii- 
r.a( isię będzie msili.ie o naWliązame ścisłych 
istoisuukow iuuidlowyeh .polsko- Uireekien., 
Sloisunki przyjaźni między Polską a Turcją  
są jego zdaniem tak głębokie i lCwale, że 
na lem polu poseł niema nic do zrobienia. 
Stosunki te opierają isie na szczeremi i bez- 
lideresownem uznaniu. Rząd angorski przy- 
Kła‘d,, wieika wagę do zajaoznanir ryiikówt 
łiireckich z wytwór ani i polskimi, ; obec- 
nie wszell.ijnii isilam. siara się, by wystawa 
polska w  Konistanlynopolu wypadła jak naj 
lepiej. Nos*! przywiózł do Piilski 2 swycn 
kiizyfiówr, klórycli zamierza kszlałcić w pol- 
skieh uczelniach.

3 potanienie obuwia.
' WARSZAWA. 15. czerwca. — fA. W.) 

W min. orzemy siu i handlu odhyla się kon­
ferencja w  sprAWtie obniżenia cen na obu- 
Wie. Mii slerslwo domaga się zniżki 10-cio 
pnoe. W! sl osuń ku do obecinego cennika, gro­
żąc puszczeniem d'o Pollski obu Win zagra­
nicznego. Szewcy dowodzą, 'że drożyzna o- 
buiwlia wywołana została drożyzną surowca 
i robocizny, dalej Wreszcie krótkością dnia 
pracy. Os ta lecznic jednak zgodzili się na 
•porządzenie w  po rozum i en i u z minister- 

stwć|m nowego cennika.

11
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Komisarze „samorządowi".
Na galicyjskiej niwie adroinistuicyjnej wyrasta 

i  rozpanoszyła się nowa postać urzędowa — ko 
nrsarz „samorządowy “. W  urzęazie po -wsiach i mia 
stach zamiast wójtów i burmistrzów rządzą miano­
wani przez starostów i wojewodów komisarze, 
a godność marszałków powiatowych dzierżą tez 
mianowani komisarze, którymi najczęściej są sami 
pp. starostowie.

W edle ostatnio uj,yokanyi,h eyli otaty styczny eh 
na 72 powiaty autonomiczne 32 zarządzane są przez 
komisarzy starościńskich, a w pozostałych 40 po­
wiatach rząd?ą zdekompletowane rady powiatowe, 
w ybiare jeszcze przed wybuchem wojny światowej.

W  gminach sy uacja i-io przedstawia się wcale 
lepiej. Na 62 5 gmin miejskich i wiejskich w 2 3 0 0 ! 
rządzą mianowani komisarze, a pozostałe zarządy 
gmiDune pochodzą ■ z przedhistorycznych wybo ów 
z przed roku 1914.

Tak ten komisurski stan, jak i u fzym yw aaie  
. dożywotnich reprezentacji gminnych jest bezpra­
wiem, ale rząd nie może się zdecydować na wpro­
wadzenie ob -wiązującej w b. kongresówce ordynacji 
wyborczej do samorządów małopolskich, aby odno­
wić, odmłodzić i ulegalizować te ciała, a ponieważ 
na podstawie starej, kurjalnej ordynacji słusznie 
nikt n?e ma odwagi przeprowadzić wyborów, dla­
tego istnieje kuriozum, które z każdym dniem się 
rozrasta.

I  rządzą komisarze po wsiach i miastach, 
a wybór : h zależy wyłącznie od p. starosty. Rzą­
dzą majątkami gmin i powiatów, a jak rządzą, to 
może ujawni się dop:ero w tenczas, gdy nareszcie 
do głosu przyjdą zarządy z wyboru.

1 (d y  w  b. dzieimcy rosyjsk-ej i pruskiej sa-

moiządy działają legalnie i prawidłowo, gdy fam 
za polsitich juz czasów odbywały się wybory czę­
sto dwukrotnie, w Małopolsko, gdzie tradycje sa­
morządowe i przygotowanie ludności do ■ takiej 
autonomicznej gospodarki może najdalej jest posu- 
niętem, tu zniszczono wszelki samorząd W ielkie 
miasta jak Stanisławów', Tarnopol, Drohobycz, Ko­
łomyja, Stryj, Jarosław, Przemyśl, Tam o w i t. d. 
są rządzone przez komisarzy, a nawet Kraków' 
i Lwów mają rady nneiskie i ząrząd miejski, któ­
rych pochodzenie w ustaw oiaw stw e nie znajdzie 
uzasadnienia.

Pojęcie samorządu reprezentuje „eszcze w Ma- 
łopolsce jedynie lwowski W ydział Samorządowy, 
powoiany do życ;a ustawą, uchwaloną przez Sejm 
ustawodawczy. A by jednak i ten W ydział me ster­
czał jak wyrzut sumienia w morzu komisarskieb 
rządów, p. Grabski wystąpił z żadauiem do Sejmu, 
aby go pozwolił „zreorganizować11. Reorganizacja 
taka, to znaczy wprowadzenie komisarza rząóowe 
go i do tego ostatniego zabytku sammządowego, 
który już niejedną gminę uratował przed utratą 
posiadanego majątku, a który może jest niewygod­
ny starostom. Przez tę „reorganizację" nastąpi ko- 
misarskie ujednostajnienie administracji, przeciw 
której coraz głośmej buntuje się ludność. A le kto 
się pyta o glos luaności?

Wprawdzie i konstytucja mówi o szerokim 
samorządzie, ale widać w Warszawie wytworzono 
sobie specjalną koncepcją administracyjną —  n»j 
pierw komisarze, a potem samorządy. I jeżeli Sejm 
upełnomocni p. Grabskiego, bom sarstwo doprowa- 
dzi się do idealnej doskonałości.

Rządy mniejszości.
M u s s ó lin i —  M a rx  —

(Z biuru 111 i ę( 1/yiiaro<Iowej
W czasie, gdy jsWolcnnicy, przedstawi-, 

(CjelsbWu proporcjonalnego pełni entuzja/> 
tinu jiiwiażali ten isylslom lomai za panaceum 
polityczne, brali oni za hasło formułę o bar­
dzo rozsądnym pozorze; >

„Rządy dla większości, mniejszości — 
jyrzedśtaWieielstWio odpowiednie11.

Upłynęło wiele wiod'yj, polało się wiele 
krwi..

Tuż po whjnieprzedslaWieielslwo pro ­
porcjonalne Wprowadzone do systemu w'y< 
bonezego peWhyrh kra jów!;, wi Innych nie 
zostało uwzględnione. Ale w jednych, jak 
wi il rug ich narzuca się spostrzeżenie, że/or- 
muły rządowe, czy to z 'prawicy, czy z cen- 
trujm, czy z lewicy i skrajnej lewicy, są 
w  sam raz jakby przec:w!slawAenicin formu­
ły o proporcjonalności, coraz więcej rząd'v 
dostają się mnie jszości, większości'zaś przed1 
istawlicielstWo. ' i

Trzebaz kilku przysiadów, kiflat z w ic- 
hrV Weźmy cztery, z Większych państw Eu­
ropy; Anglję, Niemcy., WI olchy i Rosję.

W Anglji rządzi Macdonald, mając po 
swej stronie —- nic mówiąc już o izbie lor­
dów! — zaledwie jedną trzecią izby gimiii.

'W N ieimczecli, w  parlament ie niedawno 
tnoz wiązanym, kanclerz Marx daleki byil od 
posiadania poloWy isktadu izby.

We Włoszech Mussólini liczył' wszyst­
kiego 27 posłów swego stromiiclwtl i jeżeli 
dziś, po wyborach rozporządza dwoma trze­
cimi izby, zawdzięcza lo niesprawiedliwe­
mu sysiomowii wyborczemu. «

W Rosji, gdzie burzuazja nie ma prawą 
głosu, gdzie włościanie posiadają tytko pią­
tą część siły wy borcze; robotników", gdzie 
,naW!e,t robotniczy sami muszą się wy legi ty- 
moWywać ze swej „prawuimyślności1", aby 
mieć iwawoglosu. Ryków rządzi, opierając;

M a cd o n a ld  —  Rykc-w.
agencji prasy socjalistycznej).
się na 200 do 500 lysięcach członków par- 
lj< komunistycznej.

Rowie ktoś bezWąlpiciiia, że te Rząd" 
mniejszości trzymają sic tylko jirzemocą,

Wystarczyłoby yotum nieufności izby 
gmin, ażeby Macdonald natychmiast usta-' 
pił miejsca Baldwlnowi czy Asąuilhowi.

Lecz mimo tych pozorów nic stosuje się 
to, a przynajmniej niezupełnie, do innych 
krajów. • / '

PeWnie, że kanclerz ,Mars miał tło usług 
szable gen. 'o n  Seecta; .Mussólini, Boulan- 
ger, klóremu się poszczęściło. płaci ż.ol l dla 
200 lys. czarnych l-oszul; Ryków n in u n n .e  
„czeki,stów . byłoby oczywiście nonsensem 
n i e dipcPniai roli gwałtu u rządów zamacho­
wych, tak licznych obecnie.

Ale ..wszystko można zrobić bagiu lanii, 
Dófcy. nii1 można na nich siedzieć1". 1 W  na- 
szem na iglębszem przekonaniu owt rządy 
nnnejszośm trzymają się i trwają jedynie 
dzięki milczącej zgodzie, mniej luli więcej 
biernej większości parl unehlarnej owych 
krajów.

•b żeli .Maixowi udało się olrzymać peł­
nomocnictwa, siało się to z lego powodu, 
że Większości parlamentarnej wydawał się oy 
jodynie możliwym w' danej chwili rządem.

.Mussólini utrzymuje się na powrerzdi- 
ni zarów no dzięki d. genei acji pa.iM.ji Imr- 
żuazyjnycli, jak leż rozdarciu li 
klasy robotniczej.

Rządy holszew .ckie wreSzeie mogą 
tćwać, ponieważ .masy włościańskie, pomi­
mo swojego wrogiego usposobienia dó ko­
munizmu, pomimo rekw. i opndotkewani.a 
ziemiopłodów, wolą pogodzić się z. mą .w 
oba . ie powrotu olenzywy „białych11 i ulra- 
ty ziemi.

Zapewne rządy mniejszości me mogą

'w  żadnym razie zadowolić tych, kiorzy pie­
lęgnują W serem i umyśle ideę demokracji.

. Fakt, że są lo. rządy mniej,szóści.' wy­
ciska na nich organiczne piętno ..słabość’ 
Są one t eć feliwiejlue i 'kr1,liche. Są często nie­
zdolne do urzeczywistnienia programu tych 
których reprezentują. Przeeiwilie, wyczer­
pują lę one w rożnych ustępstwach dla tych 
klórycli nie reprezentują. Jest lo NER. bol- 
szewick jest to zatwierdzenie przez Musso 
Piniego konwencji o ośmiogodzinnym dniu,1 
pracy przed \ngl ją, Francją i Belg ją. jest 
to konieiezność - odłożenia podatku o;i kal- 
pilatu, a budowania howych kiaiżowników 
przez pa 11 j o pi <ny.

Me tem umiej rządy , ;mmej,szóści ze 
v .s/u siki. mi trudnościami, btislaim.' waha­
niami , zdają się być w obernym okresie 
przejściowym raczej regułą, aniżel i . wy jąt-f 
kiein. . "

1 lo doprowadzi nas do dWueh wnios­
ków1 muury . p-raktyeżnej. — Rierwiszy jest 
len, że naogol biorąc, lepiej by socjaliści 
stanów ii1 rząd mniejszości,' jak w Anglji, 
aniżeli mieli przeciw sobie rząd mniejszo 
śfi, jak w Niemcze,cli. Rodobnc sposobności 
mogą się  zdarzać gdzii incIziej i jakkolwie.k 
mogą się okazać wielkie trudność naszych 
towarzyszy angielskich, odważna inicjaty­
wa, jaką pod>ęli /najdzie niewątpliwie na- 
ś ludowców'. - ,

Rowlói*e w; obecn ych w7a run kuch poii- 
tyczny li  jcLSl rzeczą prawie Uieunikiiiomii 
ż(> 'powstnją 'rządy  mniejszości z powodtl 
n iemo: ilości Iwhirzenia jnnycli rządowi. 
Można unoiewać nad tein, lecz jest lo fakt, 
,a — jak powiadają Anglicy — fakty zasłu­
gują na więcej szacunku, niż lord-mnjoro­
wi e.

Niektórzy sądzą, że lo ulegnie zmianie, 
gdy zmieni się system wyborczy, gdy usume 
się ii. p. proporcjonalność, bib przeciwnie! 
gdy jsię ją  zaprowadzi.

Jest to absurd 
. Nic będzie większości w ciałach rcą-re- 

zentacyjnych. dopóki nie będzie większości 
liisloiiiej i świadomej w saunym kraju

Większość, ta isinu ;c już w potędze mas 
pracujących, robotników i pracowników 
wierzących czy niewierzących.

I '.Worzy się ona i obejmie, win o z w  
dniu. wi którym masy le poznają tożsamość 
podsl;.\v'oWą swych interesów klasowych.

i.m il Ynnt/crneidc.

agieznemiy

Za okręty japońskie Sachalin?
ito s ja  zaop atru je  s ię  w e  flo tę  h an d low ą .

MOSKWA. 25. eze-wle.a. A. 5Y ) 1’dd- 
ezas uroczystości wręczenia dyploim , ab-, 
solWyJesnloni akaileUiji .morskiej, 1 roclki wry- 
gIos' f przemówienie, w  którem oświadczyły 
iż rząd sowiecki zajioczątkowal wielką ak- 
<\fk luidoWy -.ainodzieilnCj ; floiy liandlowcj 
'nóra na Mo rzu Gzariiem i wschodu ich wy­
brzeżach będ; ie zaspokajała potrzeby lian 

Rosji o  poinimęi tón , imiv“ !i flag  i*ł . 1.;.. . : .. . • ii -i< . •.Mowdąc o lio,cic wojennej Rosji 'Procki za­
znaczył. że pewhe azjatyckie wyspiarskie 
państwo dostarczy Rosji pc'wncj liczby je- 
< i 11 o s I e k 1 )o j o \v'yc li

o ostalmc oświadczenie Trockiego po­
zostaje w związku z pogłoskami, "w myśl’ 
których .laponja zamierza oddać Rosji pe­
wną liczbę okręlow wojennych, które musi’ 
zni .ZfCzyć na zasadzi1’ Irat,'alu waszyngtoń­
skiego. W zamian za le okręty Zw", Sowy od- 
daji Japonji Sachalin.

Niewypłacalno^ wieiieAaii. Bankir nepozyl.
\YI EDEN. 25. czerwca. (A. Wjf Ogfo- 

szouo tu niewyphicalnoś'1 Rowszcclinrgi; 
Ranku Depozytów'ego. Bank len posiadał 
przeszło 60 fijji i 1 ,a)(i urzędników Był 
założycielem wielu przedsiębiorsfw'1 przfuiy- 
skA.yieh. Rlura banku zoistaly uziś zaniKiiię- 
le. Rrzeil gmachem banku gromadzą się Ru­
my złorzecząc dyrekcji.
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
Czwartek. o god/. 7.30 wiew . „Salome”. (Z p. 

Zamorską?.'; ' ' *• . *
Piątek, o goidz. 7.30 wiecz. „Dom otwarty”. 
Sotoia. o godz. 7.30 wiecz. „Żydówka”. (Uośc 

wysięp Didura i Dygasa).
Niedziela o. godz. 7.30 wiecz. „Wierna Kochanka1 

(Uroczyste pizedstawienie z pcw-odu 10-tej i ocznky  
wymarszu Legjonistów. Poprzbdzi przemówienie genf. 
KukieLa).

Poniedziałek, o godz. 7.30 y.decz. „Tosca”. (Gośc. 
wyst. Didura i Dygasa).
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica Gródeck* 2 1 • ł ł  a

Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Jutro pogoda”. 
Piątek, o godz. 7.30 wiec*.. „Jutro pogoda”.
Sobol i, o  godz. 7.30 wiecz. „Jutro oogoda”.
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Jutro pogoda”. 
Poniedziałek, o  godz. 7.30 wiecz. „Jutro pogoda

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulic# Słoneczna. 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Dorina”.
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Dorina”.
Sobota, o godz 7.30 wiecz. „Dorina
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Dorina”. 
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz, „Durnia1

TEATRZYK „LWOWIANKA”. ul. Żółkiewska 75.: 4
Dziś i codziennie „Perełka” farsa. „Dorożkarz 

w zalotacn larsa. Część koncertowa.

TEATR ŻYDOWSKI dyr. S. GiMPEL, Jagiellonka 11.
W teatrze letnim gościnne występy artysty z War­

szawy p. Maksa Griina.
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Dziecko ulicy”.

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA „DORINY . Po­
nieważ Teatr Nowości (przez, szereg tygodni będzie zam­
knięty z jpowodu (robót niwelacyjnych, jakie rozpoczął 
magistra!, miła i efektowna operetka „Dorina” zejdzie 
już niebawem z irepertua.ru.

D1DUR I DY GAS W „ŻYDÓWCE”. Sohptnie przed­
stawień ie .Żydówki” będzie pewnego rodzaju rewelacją 
artystyczną, gdyż Elcazara śpiewa Dygas. Kardynała, 
Didur Ponadto córkę Eleazara ś|>iewa p. Lipowska), 
Eudoksję Rotowską. Taka obsada „Żydówki” nieznana 
jest na naszej scenie od szeregu lat. Dwa najświetniej­
sze nazwiska, w Polsce śpiewaków tej miary co  Didur 
i Dygas, starczą za najlepszą reklamę. Prócz tego ob­
sada partji kobiecych nowa i doskonało zapewniają 
temu przedstawieniu już z  góry świetne powodzenie. 
Przedsprzedaż już się rozpoczęła. W poniedziałek zna­
komici artyści śjjjcwafą w „Itace Didur i Dygas 
wystąpią tylko dwa razy. . j

ABONAMENT NA LIPIEC W miesiącu lipcu 
z nowości pójdą W Teatrze Wielkim świetna operetka 

Żółty kaftan” Lehara. w Teatrze Małym farsa „On. 
ona i mama”. W lipcu odbędą się W Teatrze Wielkim 
gościnne występy znakomitych artystek i artystów- w  
framacie i w  operetce, na które abonament błędzie 

ważny. Sprzedaż bloczków abonamentowych rozpocznie 
się w  sobotę, 28 bjm. od! godziny 9 rano do 1 w po­
łudnie w  kasie Teatru Wielkiego (I piętro). Podobnie 
jak w zeszłych miesiącach ilość bloczków abommento-' 
wycn będzie ograniczona. Ceny pozostają te same.

TEATRZYK „LWOWIANKA” w  ogrodzie przy ul. 
Żółkiewskiej 75. pod dyrekcją Ludwikowskiego, urzą­
dza przedstawi) nia codziennie pd 8-męj wieczorem. 
Bliższe szczegóły W afiszach i programach.

SYNDYKAT DZIENNIKARZY POLSKICH przy­
pomina. ze Walne i grp(ma)d!zenie odbędzie się w  piąlekj 
27. bm„ o  godz. 17 Względnie 18 w  Kasynie i Kole 
lit. art. *

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIĘJ odbędzie się 
we czwartek, Idnia 26. czerwca 1924 r. o  godz. 6-tej 
Wieczór w sali posiedzeń Rady miejskiej w ratuszu1.

KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁOWYCH. 
Akcje miały Wczoraj W dtalszym ciągu tendencję zniż­
kową.

W wolnych obrotach we Lwowie obce waluty 
miały również tendencję lekko zniżkową.

Płacono dolary 9,430—9,445, kanad. 8.900—8.950, 
kor. czeskie 272—275, leje 45 600 - 40.000, fr. franc. 
520- -530, fr. szwajc. 1.630—l b 50. funty 40— 41,000, 
ruble po 500 [w jednym banknocie płacono 2,500 tys., 
banknoty po 100 rubli 1,800 -2.000 tys.

Dom jedwabiu TiirKel < Ska
Fi)ja: Lw ów , p l. M a rja ck i 7 .

P o l e c a  n ow iS c i lezonow e w jedw abiach  
gładkich i w deseniach. £40—1

Ee sportu.
■ ECHA iMATCIIU CZARNI — LECHIA 

Wyjaśniam, że w  sprawozdaniu z matchu Czarni 
Lechia. z dnia 19. VI. k r y ty k u ją c e j ] ,  sędziowanie pt. 
Niedźwirskiego. Użyte przezeninie siow a:. .„swem za­
chowaniem się prowokował publiczność” odnoszą się 
jedynie do jego sędziowania, a nie były Użyte w- za­
miarze obrażenia go niem i osobiście. — Dr. Landar..

Akcje płacono Chodorów od ,4. Cegielski 0.44 -  JU2 W YSZEDL Z DRUKU najnowszy Rcz-
Łniielów 0 57, Oikos 2. Pol. tow. bua. 0.13. Rakszawa kład jazdy .ia wszystkie linje P. K. H  i jest do itaby- 
2.16, Tepege 2.15. ,Tesp 3.60, Zieleniewski 7.20 zł. cia w Księgarni Ludowej .przy ul. Szajnochy L 2.

CENY ZBOŻA. Na giełdzie zbożowej we Lwowie j — f
wczoraj notowano: pszenicę '9 —20. w  to 9.20 11.
jęczmień 8.75—10.75. owies 11—12 zł.

Z KRWAWEJ KRONIKI. JM,a B zamieszkała 
przy ul. Szpitalnej pod 1. 11, pobiła wczoraj swą ko 
leżankę Zofję M;„ i 'zadała jej rany na główie i twarzy.

W ostatnich dwóch dniach zaopatrzono w Pogoto 
wiu ratunkowem B. Knopfa, . tórego nieznani awan­
turnicy pobili i zranili w  głowę na ul. Wałowej.

Na Zamarstynowie zraniono nożem w pierś Mit - 
ezysława Scmacha.

Na ul. Zborowskich ,po północy poraniono no­
żami Tadeusza Romańczuka, zaś na ul. Żółkiewskiej’
Jana Michalskiego,

PSIA PLAG Wściekły pies Katarzyny Wierzbic­
kiej pokąsał 7-letniegc Jana Fryza. Przechodzący ulicą 
tą Pa wet Julia /-dolał drągiem zabić niebezpieczne 
zwierzę. -

Inne czworonogi ipókąsały: Antoniego Rogowskiego,
Marję Szczygiełko. Jana ;H itza i Zygmunta Zygmana.

ZAGADKOWA SMIF.RC DZIECKA W Rokitnie, 
pow. lwowskiego. Ahafja Wiszniowska. służąca n T.
Blidiarskiego. po kąpieli (położyła w wózeczku 9-cio 
miesięcznego synka Blicharskich. Po pewnym czasie 
zastano leżące dziecko twarzą do poauszki i nic da­
jące znaku życia. Stwierdzono następnie, że niemowlę 
zmarło wskutek uduszenia. Policja zarządziła śledztwo 
w tej sprawie. '

MYSY NIEŻYWYCH RAKÓW CZEKAŁY NA­
BYWCÓW. Wywiadowca Niebylski przechodząc Ryn­
kiem, zauważył, iż z  realności pod 1. 40 rozchodzi 
się wokoło dziwnie puchnące powietrze. Badając przy­
czynę. znalazł 50 kóp zdechłych raków, umieszczonych 
W komórce Marji Kwaśniewskiej, oraz w koszach i 
baiji na ganku pierwszego piętra. Raki te polano kar­
bolem i zakopano W ziemi za miastem.

TOPIELEC W STUDNI W ub. wtorek /jedna 
z mieszkanek Zniesienia zauważyła zepsuty smak wo­
dy czerpanej z otwartej studni. Gdy poczęto iiakicn. 
badać zawartość tej |Studni. natrafioaio na zwłoki to­
pielca, którego następnie (wyciągnięto na wierzeń.

m

£ptaw y partyjne.
* OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY PPS. 

we Lwowie odbędzie posiedzenie w piątek. 27. bm, 
o godz. 7-mej wiecz.. w lokalu przy ul. Sykstuskiej 
1. 21, I. p.

Sprawy ważne uprasza się członków Komitetu 
o zjawienie się w komplecie. ,

Prezydjum O. K. łt. PPS. we Lwowie.

Procesy polityczni w Rosji.
MOSIvWA. 24. ezerwca. (A. W.) W lJe- 

tełisbuiigu rozpoczęły się równocześnie pro- 
cejsy polilyczne. W pierwszym, oskarżonych 
j e s t  42 osoby t. zw. saWin koweów. PpzyWód- 
icy piskarżonych MichajłOwj, Grłgorjidwj i Lie- 
iwliiskij, 1). oficerowie podczas badania o- 
ttwlancie: przyznali isię, ze Walczyli z iislrc- 

S twierdzono, -ż tm p ‘fkwit r wodzie około dwa m ie sowieckim, w (szczególności pjWeciWlcot
siące d znajdował ą ię  w etanie rozkładu Policja w C ZfO nkoin 'O,misji DatlzWyczajncj (obecnie! 
rządziła ustalenie nazwisk*, (denata, gdyż zachodzi tu Gł. IJirząidllPjolit. przieid Iwójuą ,,Ochrana”,).

■ ■ 1 • ~ * W  druigirn protcelsic otskarżoryleh o szpae
Igoistwfo jast 13 osób, ,tu. i. córka b. generał- 
gub. wlanszawLskiego Skafłonówina.

prawdopodobnie wypadek samobójstwa. Z powodu te­
go odkrycia rozchorowało się wiełe osób, pijących po­
przednio wodę z tej studni.

DALSZE ZAMACHY SAMOBÓJCZE Marja I). 
oboŁ pałacu arcybiskupiego /isiłowała struć się subli- 
matem

Adela K.. zamieszkała przy ul, św. Zofji, w za­
miarze samobójczym poprzecinała sobie żyły u rąk'.

Pierwsza desperatku. prawdojw,dobnie z powodu za­
wiedzionej miłości (chciała (umrzeć, druga zaś pytana
0 powódl odpowiedziała, ze nikomu nie zwierzy się 
ze swych kłopotów. ,

KOSZTOWNE SNY PRZY O^W ARl\C1I 
OKNACH. RUdob Imąjer, spał w  nocy przy otwarłem  
oknie w  mieszkaniu [przy ul Spadzistej. Nieznany zło­
dziej dostał się Iclo wnętrza i skradł browning, ubranie
1 inne rzeczy wartości 20u miljonów.

Na Gabrjelówce nocą przez otwarte okno dostał 
się również złodziej jdo mieszkania Józefa Pilcha, kon­
duktora tramwajowego i skradł garderobę. Lieliznę. 
zegarek i portfel, zawierający 90 zł.

Do sypialni w  Schronisku rcpatrjamów, mieszczą­
cej się na J. piętrze przy ul. Złotej, w 'nocy przez 
otwarte okno wlazł 'złodziej i skradł przedmioty wam 
tości 30 zł. ;

, , 0 m * *• * • •
OTWARCIE NOWEGO SKLEPU. Pod tmną ■ 

„A la ville de Londres. B. Wójciklewicz i Ska” przy 
ul. Halickiej jiojd 1. 19, otworzono wczoraj [sklep z to­
warami tekstylnymi.

W łaściciele tego sklepu Zapewniali obecnych przy 
otwarciu, iż pragną stworzyć firmę sprzedającą wiole, 
lecz tanio, na wzór firm zagranicznymi.

 . . . __ i
— ZAWIADAMIAMY P. T. PUBLIuZNOSC. że 

firma J. SCHEIT, JAGIELLOŃSKA 12, otrzymała 
świeży transport obuwia męskiego, damskiego i dzie­
cinnego i sprzedaje takowe pc bardzo zniżonych ce­
nach. i 11—

1 NOWA USTAWA O OCHRONIE LOKATORÓW 
z objaśnieniami i tabjelką Ido obliczania stawek pro­
centowych ..omomego. Do nabycia w Księgami Lu­
dowej. ul. Szajnochy 1. 2. Cena 50 groszy

Zniżka cen niektórych artykułów 
żywnościowych.

WARSZAWA 15 iczcrtwlcti. — (A. W ) 
Na Wczorajszym posiedzeniu zrzeszenia kor-, 
poracji kupieckich ustalono HaLszą zniżkę, 
(2-gą t\v Lyim miesiącu) artykułów' kolonial­
nych. 1 lak heluity z (> ira 5 i rpói, kaWy z  
4.50 na 4.20. kakao z 1.39 'na 1.29, eufkru 
kostkowego z 1.30 twt 1.30 imannolady z 
1,33 na  1.25. ryżu1 z (U) na  s^O, kitszki krak. 
z 68 na 61, penpal u z 36 na  32, grochu 
.,Viicloria” z 65 na 61, fasoli hiaiei z 60 na 
53.

N A D E S Ł A N E .

990 K h Ę 60Y K A “
SPÓŁDZlEŁHia PRSCDHNIRdK dObSłOR.
u .'-  W E LW O W IE

sp rzed aje  sw oim  człon kom

różnego rodzaju: materjały 
tekstylne, gotowe ubrania, 
płótna, swetery i óbuwłe

na RATY miesięczne.
lir. te lo fon u  1456 .
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Przeciw zwijaniu szkoiy powszechne]-
Ulec rodzicielski.

Wczoraj wieczorom odbjł się w  podwó­
rzu  jSzfk. un. Konopnickiej, przy ul. Zielo­
nej liczny lwięta rodzicie liski, celleiu zajęciu 
stanowiska w1 sprawie mającego się doko­
nać zwinięcia, czy przeniesienia szkoły im. 
j\I Konopnickiej do mnego gmachu.

Zebraniu irzewodiuczyta dyr. szkoły p. 
A 11' ksand rowicz ó wń a .

Tow M. Ki anzOwa ztozyła sprawozda­
j e  Sekcji \  M agistratu‘przedstawiając z e ­
b ra n y m , że cała Sekcja uchwaliła s p r z e ­
c i w i ć  się z a m ie r z o n e m u  p r z e n ie s ie n iu  szk. 
:im. M. K onopnićkicj do innego gmachu i 
postanowiła W z ią ć  'udział wl ać-kursie rodzi­
cielskim. (Okładki).

Inż. Bruchnatski przedstawił jakie skut­
ki to za isobą pociągnęłoby, gdyby przenie­
siono iszkotę do innego budynku. Szikoła o- 
becna. kształcąca z górą  1000 dzieci ma 
1.100 m. kw. powierzchni Dzieci tej szko­
ły m ają  być przeniesione do iszkoty Jad\vigi, 
gdzie uczęszcza 700 dzieci, a posiada SUU 
m. kw Słuszni" też wSzyscy przemawiający 
Wskazywali, że jest to poniekąd chęć upo­
śledzenia szkoły powszechnej na  rzecz gim­
nazjum żeńskiego, gdzie przyjmuje się tyl­
ko córki urzędników.

!Z:e swej (strony dodać (musimy,, że zamie­
rzenie pdnośnych czynników est protwO- 
kacją wlobeic rodzin robotniczymi. których 
dzieci chce się lokować w  innych i tak już 
przepełnionych budynkach.

Dziecko (rol>otnicze, skoro me ma po 
Większej części Odpowiednich wianuńKÓw łty- 
gicnicznych w idom u , poy/inno je mieć w 
iszkolc. Komuś widać zależy na tern. aby 
bodolwać przyszłych suchotników1. j

Pod koniec uchwalono m em orjał do 
i władz i nast. rezolucję:

Wiec rodzicielski, zwbłany przez Kulo 
Rodziców przy szkole iin. M. Konopnickiej 
we Lwiowio zastrzega isię przeciwko wszel­
kiej myśli oddania budyinku wymienić Cji 
szkoły na gimnazjum żeńskie. /tytyte i dobro 
1.000 drobnej młodzieży, obowiązanej uista- 
wą do uczęszczania do szkoły .poWszećn- 
tiej nie jest gorsze od' dobra  600 doroślej­
szej imbdzieży, korzystającej z nauki już 
niefco Wyższej i lepszej.

Zwńżywlszy, że
t ) Zabranie tej szkoły zniszczyłoby spo­

kój i równowagę dzielnicy pierwszej, gdzie 
szkoła ta od 52 lal stanowi z mieszkaimann 
nierozerwalną całosc,

2) Ze istnieje inne rozwiązanie sprawy, 
aniżeli zabieranie jednej szkoły dla drugiej,

3) Że trudno zmieścić ponad 1.000 mło­
dzieży iw miejscu, gdzie 600 zmieścić się 
nie może i to W  lokalach, które dla żadiie, 
szkoły się nie nadają.

W ier rodzicielski Wybiera delegacja 
upoWażnia ją  do poczynienia wSzystk ;h 
kroków*, celem powstrzymania zamierzonego 
czynu.

Z  sali sądowej.
Wiejscy rabusie przed sądem.

Dnia 4. kwietnia b. r. z Kamionki Stj u- 
milowlej do PieczychWostóW w racały Pa-, 
raska  HoiifóW1 i Paraska Farysej, niosąc 
na  plecach llumokli z zakupionemi rzeczami.

ZauWażyły one już w  Kamionce dWócli 
parobków, którzy, ich śledzili. W’ drodze 
koło lasu dopędzili oni wymienione1 kobiety. 
Jelden z nich rzuci! się na Faryśejowią z no­
żem w  ręku zaś drugi na  jej towarzyszkę 
z .rewolwerem i zażądali oddania niesio­
nych iłumoków Obie kobiety ze strachu 
rzuciły sWIe rzeczy, które  rabusie unieśli 
do lasu. Wartość zraboWanych przedmiotów! 
wynosiła 77 mil jonów  marek.

Jeden z rabusiów pochodził z Horpjna( 
i jego to znała  z (widzenia jedna z (poszkodu 
Wanyeh. idąc za jej Wskazówkami aresz­
towała wkrótce policja obu rabusiów. Są 
to Jan Bandach, drugi zaś nazywam jesl 
rozmaicie jako lo: Stefan, Makar, lub Piolr 
OuśkieWicz, z przydomkiem Banzal. Aresz­
towani przyznali się do rabunku, również; 
część zrabowanych rzleczy zdołano odebrać, 
i odnaleźć wi lasie.

Podczas śledztwa ustalono, że Banach, 
poprzednio opuśeiwlszy służbę u parocha ks. 
Wiln ickicgo [W Cepercwie, za fcarę dni struł

psa a  następnie skradł 6 gtjsi. Guśkiewicz 
znów w  Pniakowie, sk rad ł wieprza na sr/Jo- 
dę  Jana  Łobicńskiego, zaś we Lwowie, bo 
i t u  istniał „teren ‘ ich działania, skradł 
na  szkodę Teodora Miehaluka kożuch, w ar­
tości 100 milj. anąrek. Pozatem m ają  on i 
włelć innych kraazieży na sumeniu.

Rabiesie ci, wkrótce po ujęciu stanęli 
przed sądem doraźnym. T rybunał jednak  
sprawę tę przekazał przed sąd p rz y s z ły c h .

Wczoraj stanęli oni przed trybunałem! 
Wyrokującym. Świadkowie zezna’! obciąża- 
jąjoo przeciw oskarżonym, którzy zaprze-', 
ozali jednak, jakoby p r z y  rabunku grozili! 
nożem lub rewolwerem. jdzioWie przysię­
gli zaprzeczyli postawione im pytanie w kie 
runku zbrodni rabunka. Potwierdzili 'tylj 
ko zbrodnię kradzieży.

Trybunał zasądził obu po 2 i pól roku 
ciężkiego więzienia, z wliczeniem do kary 
aresztu śledczego.

Rozprawie .przewodniczył r. Niewia­
domski, osk. proik Hryniewiecki, bronił dr. 
Marcin Charman. młody obrońca, debiutu­
jąc  przy tej rozprawie dość szczęśliwie' 
przed trybunałem sędziów przysięgłych.

Z krwawej kroniki.
Policjant Franciszek Jodłowski. , z  posterunku w 

Dębnie, ouegdlaj zamierzał aresztować Michała Dotko. 
Brat ściganego Władysław, ukrywszy się za drzewa, 
strzelił do przybliżającego pię posterunkowego i za­
bił |go na miejscu. Morderca wraz ze swym bratem 
zbiegł następnie do lasów na Łysej Górze. 'IM1 przez 
ttwta tygodnie ukrywali się oni przed pościgiem. Osta- 
•ecznie obaj zi-ezygjiofwali z  ukrywania się  i samf 
zgłosili się u Władz b<‘zpii czeństwa w  Krakowie

Pod Krakowem na'd brzegiem W isty w wiklinie 
znaleziono trupa około 25-letniej kobiety nieznanego, 
■mzwisk;’ Na zwłokach znaleziono ranę kłutą w  oko­
licy serca, na gardle zaś pętlicę i znaki od duszenia.

Posterunkowi Jan Wątki i .Stanisław Tretor, z po­
sterunku w  Jędrzejowie, przechodząc w służbie w oko­
licy Sędziszowa natknęli (na dwócn podejrzanych o- 
sobników. Gdy wezwali ich do wylegitymowania się  
opryszki w odjiowiedzi poczęli strzelać do policjantów 
i zranili Wątkiego pięcioma zaś Tretera dwoma ku­
lami. poczem zbiegli. Zranionych odwieziono w stanie 
groźnym d|o szpitala. '

Kolo Znajminowlec patrolujący policjant natknął 
na poszukiwanego bandytę, (zwanego ..Muchą'. Opryszeik 
scig,my począł strzelać, jednakowoż sam otrzymaj) 
postrzał w  nogę pdl kuli posterunkowego- Pomimo zra­
nienia Mucha skoczył fd|o Dunajca i usiłpwał przepły­
nąć na przeciwny brzeg. .Natrafił jednak' na głębinę i 
utonął.

Onegdaj trzech elegancko (ubranych bandytów na­
padło na wózek (pocztowy, jadący z Pomorzan do Du­
najowi . Opryszki po stwierdzeniu, że przesyłka ’ za­
wiera tylko klkaisei nuljonów marpk. wzgardzili łupem; 
i wolno puścili IpOcztyljona ,5 •

Tej samej nocy Ij odczas obławy posterunkowy 
Sroka pod lasem (napotkał na dwóch ooaejrzanych1 
osobników. Objaj, uciekając, ukryli się nn strych jednej; 
stodoły i stąd |p)oczęli strzelać do policjanta. Ten  
również odpowiedział strzałami i zabił jednego z  
bandytów. Drugi opryszek [Wystrzelawszy wszystkie na­
boje. ostatnim strzałem (pozbawił się życia.

0 P-godzinny ddeń pracy.
Potępienie perfidji niemieckie) — Francja 
1 Anglia podpiszą konwencją waszyngtońską

GENEWA 25 czerwca. (P a t)  Na dżi- 
siejszem posiedzeniu międzynarodowej kon- 
ferenc ji pracy, potępił delegat ańgielski mi- 
niśteir Dayeś stanowczo przedłużenie czasu 
pracy przez N iem cy1, i oświadczył kategory- 
n ie% żc sprawozdanie rzeczoznawców o-> 
pracpwiane zostało w przeświadczeniu, iz 
Nieobcy stosować będą 8- godzinny dzień 
pracy. Połączenie przez Niemcowi spraw y 
czaisu praccy ze sprawą odśzkodowań jeśf 
ijczzasadnc. Należy — jnowil Dayefe - o- 
strzeć Niemcy, aby nie wywlotywaly kata­
strofy. Następnie zapowiedział delegat cml-I 
gielsla, podobnie jak i delegat francuski 
■ratyfikacją uraszyiujtońskiej kkauiżencj' o 8  
godzinnym  dniu  pracy. j

Delegat robotników niemieckich Mul­
ler zarzuca rządbwli Pzes: że korzystając
z okupacji Ruliry, zniósł 8- godzinny dzień 
pracy. Muller zajarwiedzial',' lżę walka rdbo- 
tnikóiu niem ieckich o 8-mio godzinny dzień  
pracy zaostrzy, sytiiację. poczem wyraził u- 
bolelwfariie, że deklaracja ńiemieckiego de­
legata rządowego nie jest bardziej pojedńa- 
twlcza. W końcu dodał Miiller, że sj>raw!o- 
zdarda rzeczoznawców po,sunęłj sprawę od-< 
iszkodofwań naprzód, .

Zbiorowa nota aliantów ao Niemiec*
BERLIN. 25. 6. (Pat.). Polradic Rząd Rzeszy o- 

głesił tekst pioty (zbiioi-owej przesłanej mu p-zez ,Ł’eiTirś- 
ta i Macdonaida. (Nota zaznacza, że ostatnio otrzy­
mane szczegóły o wzmocnieniu się ruchu nacjonali­
stycznego i działalności (stowarzyszeń militarnych wi 
Niemczech, są bardzo niepokojące. Według opinji no­
ty. działalność dych organizacji ma objawy gotowania 
się wojskowego Niemiec ido konfliktu zbrojnego w  
Europie Taki stan (rzeczy musiałby pociągnąć za sobą 
nieodwołalną reakcję ze .strony onu rząaów. Aijanci 
Uważają jza stosowne ostrzec aząd niemiecki, że ja-l 
kiekolwiek ponowne uchylania się od wypeuiieaua zo­
bowiązań, wypływających z traktatu wersalskiego mu­
siałyby sprowadzić poważne li ie bezo iecze ń s t wo dla 
stosunków międzynarodowych.

Auglja i Francja |nie żywią bynajinniej chęci stwo­
rzenia' dla rządu ;niem,ieckiegc I rudnej sytuacji, ani] 
też kontynuowane! kontroli ,wojsKowej dtuze,." niż się 
tego okaże potizeoa. ( t -

Kontrola ulegnie likwidacji yówiiocześnie z wyko­
naniem postulatów, a aparat kontroli przejdzie w ręce 
Rady Ligi Narodów

BERLIN, 25. 6. (Pat.). Kanclerz Rzeszy zwołujie 
na sobotę. 28. bim. posiedzenie ministrów poszczegól­
nych państw związkowych, lia iktorem gabinet Rzeszy 
przedstawri projekt odpOv. iedzi na notę w sjłrawio 
konno li wojskowej w Niemczech, poczem odpowiedź 
ta wysłana hędzie do Paryża.

Bojowa mowa Mussoliniego.
B ęd z ie  w a lc z y ł ze  w szy stk im i, co  ch cą  

z n iszcz y ć  faszyzm .
RZYM. 25 iczepwea. (Pat.) Na zebrania 

(tyirńitowanych wehotizących W iskład1 więk- 
szości parltanentarnej, Wygłosił Mus,solim 
przeiniityyirnie, w  którem po wfypiiwiedze-i 
n,fei frazesó-wi o bezwzglętUnem ukaraniu  wi- 
not.^ajców moixlń na  Mattieóttilm, zwrócifr 
.się di) opozycji z oś \v iadczeriem fże  rząd 
]K)zo)sl;mie na  swem stanowisku, gdyż dy­
misja jego Wydawałaby się narzuconą przez? 
Labom arty, która zbierając się w. Izbie 
gmin, pragnęła po raz pierwszy w  h is to r j i , 
mieszać się w sprawy wćwnętrzńe innego 
]>aństW1a. Premier porusza sprawę milicji! 
narodiotwlej, podkreślając, że nie należy m a­
rzyć o jej rozwiązaniu, lecz zapewnia da­
lej, że zostanie ona w  niedalekiej przyszło­
ści ujęta wt ramy regularnej sity obronnej 
państwa.

Mussolini sądzi, że parlament może funkcjonować 
tylko W oparciu o  większość, nie zwracając uwagi na 
stanowisko mniejszość, i nie mogąc ulegać szanta­
żowi (?!) ze strony mniejszości, po do której okazuje 
się wyraźnie, iż pragnk jak każda opozycja sięgnąć) 
w końcu pc Władze. Mussolini jest stanowczo zdecydo 
wany wystąpić przeciw usitowaniom :to zniesienia te­
go w szystk iej (Czągo |dokonał faszyzm.
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Spiskowcy f<
,1 eden z niordcnców złożył okroplie /ro­

zminie: , Zamontowanie Matleolticgo jevt 
dzfĆłeim spisku, w którym na j\v//l)iIn>t-jsi fa­
szyści by]i właściwymi inicjatorami mor-, 
du. Z czterech lOiSOGkstośei, klóro codzien­
nie  zgłaszały się do Alnssoliniego do wiel­
kiego raporiu jest jedna, lo jest wszechpo­
tężny szef prasy Rossi właściwym inicjato­
rem kompletu. Obok niego M unnelliyklóry 
az do chwili ardsztoWania ‘należał do wiel­
kiej rady faszystowskiej i >\v pariji dzierżył 
władzę dyrektora adminislrae.yjnrogo. Nale­
żący <lo spisku dzielą się na 'dwie kalcgorje: 
na tych, którym ‘władze dopomogły w u- 
cicczct i na aresztowanych.

.lak bliski był istosunek '\lnssolfniego z 
Rośsim.' który dopiero parę dni Umu wy­
szedł z ukrycia i zgłosił się do śledztwa 
świadczy następujący list Rossk-go pisany 
db Atussol iniego. f

Rzym, 1 1. czerwcu 1021. 
ił rogi Prezydencie i ■

W.eśici, jakie mnie d o s z ły , oraz aluzje, 
do moich funkcji szefa biura prasowego 
prezydjum rady minislrółw, poczynione —*j 
zrelsztą w formie umiarkowanej — przez 
dzienniki opozycyjne w związku z Fatalnym 
epizodem (.f) z IM a tle oi.lt im. naprowadzają 
Umie w1 lej chwili, kiedy sylstem rządzeiiia 
którego T y  jesleś zwierzchnikiem, a które­
go ja byłem zawsze ‘Wiernym Współpracow­
nikiem, powinien hyc Wolny od jakiegokol­
wiek podejrzenia — (naprowadzają mnie na 
pozważenie potrzeby żądania dymisji.

A ponieważ t ym czynem zamierzam tak­
że odzyskać moją zupełną swobodę, działa­
nia jako lobywalelpryWatny, proszę Cię, 
abyś zwolnił mnie z obowiązków członku 
kwadrom vi rat u p a rtj i .

■ \vó j Cesur.c Jidtsi.
Cyniiczliy łon lego listu staje się. jasnym 

wiobeic faktu, żc pisząc go Rossi postanowił 
już .,odzyskanie zupełnej swobody działa* 
n ia “. t. j, ucieczkę ; Okazuje się, że był on 
członkiem kwadrumwiratu, klóry rządzi fa­
szyzmem, czy i i rządzi Włochami. Należaji 
więc. wraz z Mussolinim do groina czterech 
ludzi, którzy mieli wi ręku los kraju, a jak1 
Się okazało i życie ludzi. Mussolini odpowie­
dział mu w  łonie najserdeczniejszym: list 
jego brzmi jak następuje:

Rzym  1 1. czerwca 1921 
Kochany Rossi

Przyjmuję do Wiadomości Twój lisi, na­
tchniony uczuciami opraWimśi;i, politycz­
nej i o sol lis lej ( Udzielam Ci dymisji z 
funkcji, jakie, pełnisz W 1 biurze prasowem 
i w  prezydjum naszej pariji.

Dziękuję Ci szczerze (vivamente, wła­
ściwie: żywo) za .pracę, jaką pełniłeś w 
jednym i drugim obozie.'Czyd Twój raz 
jejszcze stwierdza Twoją lojalność poli­
tyczną. :

Sercem Twój Cordialmente Pu o ) L
Mussolini.

Rossiego zrazu nic doszedł lón ciekawy 
lisi. Zbrodniarz byt już w ucieczce zagra­
nicę. W fein sposób udowodnił wynoszoną 
przez Atussol iniego ,poprawność osobistą i 
polityczną11.

Lisi Ahcssoliniego byt widocznie pisany 
jeszcze w przekonaniu, że można będzie 
zatuszować .ąpizod. :z Matteottim11, jak wy­
raża się Rossi o swym mordzie

Rossi nie miał żadnych 'kWalifikacyj 
prócz tych, żc wen z z Alussolinim przeszedł 
ze socjalizmu na luszyzm i uczestniczył w 
zmtnym .,marszu na Rzym11 i na pr/odshf- 
Wienie Alnssoliniego został komandorem 
Gwiazefy Włoskiej !

Drugi, któremu ‘władze ułatwiły ociecz 
kę, tym razem skuteczniej niż Rossiemu.jest 
Yulpi, agitator faszystowski /  Aledjotanu, 
O Rossini niewiadomo narazie, w ja kici) 
morderstw ach już brat udziat przed za.hi- 
cielm Matleolliego. Yolpi, jako zabójca sla-
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mszka nazwiskiem Inverselti, socjalisty,sta­
wał przed1 trybunałem medjolańskun, któ­
ry go ws/.ekże uwolnił. Ryty lo miodowe 
miesiące faszyzmu1, który teroryzowud tryi 
łamały'. Yolfri plWwszy zorganizował ,,ba- 
tatjony czynu11, które paliły giełdy pracy 
i demolowały redakcje pism opozycyjnych 
oraz urządzały .,Wyprawy k a rn e11 na prze 
cjWników polilyczliwh. koi'‘ zónc długim 
szeregiem rannych i trupów.'Volp> jest też 
Wmieszany w morderczy zamach na potsla 
Cezara Lorni. dokonany na dworcu medj 
burskim.

Z dych, którye li. u w ięziono, Fdippeili’, 
naczelny redaktor .,Corriere I la l ia n o je sL  
przykładem faszystowskiej kar jery. Z nniló 
znali ego adwokata w Aledjotanie wydobył 
się na pierwszorzędne stanowisko publioy- 
slyczni' zoslając szefem jńsima polurzęddy 
w!ego, a tem sąnicm mężtJm zaufania 1'aszyz- 
rjijp i rządu. Nazwisko jego było wplątano w' 
mord, popełniony na O.sctlim i w znaną 
rze* lurvńską. Nie groziła mu za lo żadna 
odpowiedzialność. .Jak przypomina właśnie 
.,Co,rricre delta Sera11, ;;nie udało się po- 
c iągnącV  ido odpowiedzialności nikogo za 
strugi kiwi przelanej w  Turynie, nie zna­
leziono ani jednego winnego spustoszeń w1 
Brianzy ani zamachów na polityków Ałisu-

E  muzyki.
Końce uczniów kursu koncerioweęn proi H. Ottawu- 

wej i A Diannieyg.
Jidklna |maięael»łfloh m i e j s c  w ś r ó d  (cg o ro c / .n  y c n  jx>- 

p i s ó w  h o z n  io w s k ic h  z a j ą ł  k o n c e r t  l i c z e n i e  z n a k o m i t e j  
n a s z e j  p i a n i s l k i  p. H e l e n y  O t  l a w o w e j .  \ r l y z m  i w y ­
s o k a  k u l l n r n  m u z y c z n a  tej p i a n i s t k i  z n a j d u j e '1 s w ó j  o d ­
b l a s k  \v  u e z e n i e a e h .  k t ó r y m  n i e  s k ą p i j s w  ego  t a l e n tu ,  
w ie t rzy ,  o r a z  s z c z e r e j  i s o l i d n e j  p i a c y .

U e z e n ic e .  p r z y j m u j ą c  Id iob roezynny  je j  w p i j  w  n e z  
z a s t r z e ż e ń ,  t e m s a m e i n  z b l i ż a j ą  s i ę  d o  n i e j  d u c h o w y ,  
c o  w  g r z e  ich  u w y d a t n i a  s i ę  z  c a l ą  p l a s ty c z n o ś c i ą .  f e n  
s a m  p o r z ą d e k  w  g r z e ,  r o d z a j  t r a k t o w a n i a  u t w o r u ,  len 
s a m  d u c h  p o e t y c k i  i e n t u z j a z m o w a n i e  się , k t ó r e  ee-* 
c h u j e  lp. O l l a w o w ą ,  d a j e  s i ę  te ż  z a o b s e r w o w a ć  w w i ę ­
k s z y m  t u b  w  m n i e j s z y m  s t o p n i u  u  jej u c z e n ie ,

P  f j .  l l e g c d i i s ó w n a  o d e g r a ł a  I m p r o m p t u  f i s -d i i r  
C h o p i n a  i e t i u d ę  d e s - d u r  J . i s z la .  w j k a z u j ą e ,  m u z y k a l ­
n o ś ć ,  i p o k ó j  i s u b t e l n o ś ć  w  g r z e  o b o k  p e r l i s t e j  i 
p r z e j r z y s t e j  t e c h n i k i .

: W g r z e  p .  J. T r o s k o l a i i s k i e j  ( C h o p i n :  p o l o n e z  ges -  
Idur, B r a h m s :  b a l l a d a  D  m o l l  j e s l  d u ż o  w y r a z u ,  o r a z  
i n l e l i g c n c j i .  z a ś  t e c h n i k a  j e j  j e s t  c z y s t a  i b r z m ią c a , .  
W  b a l l a d z i e  B r a h m s a  u w j a l a t i i i t a  p .  T i o s k o l a ń s k a  1 r -  
d z o  ł a d n i e  'p i e r w i a s t e k  d r a m a t y c z n y .

D u ż y  l a ł e m  m u z j u , z n y  ,i  p i a n i s l y c z n y  p r z e d s t a w i a  
];. I. D a n e k ó W n a .  lOiJhgjrułi o.n. i , W e i n e n ,  k l a g e n .  Soi 
g e n ,  Z a g e i r '  ( B a c h  d . i s z l ) ,  o r a z  l e g e n d ę  L is z ln  (Iw. 
F r a n c i s z e k  c h o d z ą c y  p o  f a l a c h  . Ł a d n y  d ź w i ę k ,  d u ż a  
t e c h n i k a ,  p o w a ż n e  u ję c ie ,  z r a z u  m ieln ic  ; i w y k o n a n i e ,  
t y c h  u t w o r ó w ,  b y ł y  w y m ó w i e n i  ś w i a d e e l w c m  l a l e n lu  
p .  D a m k ó w m y .  '

O s l a l n i a  z  m ł o d y c h  k o n e e r l a n l c k  p. b’. L i s k o w s k a  
o d z n a c z a  s i ę  d u ż ą  l e c l m i k ą .  o  w i r t u o z ó w  s k i e m  z a c i ę ­
c iu ,  W j ł i o n a ł a  o n a  „ P r z ą ś n i e z k ę "  (Schubert L is z t )  
i la r a  n lei tę L i s z t a  ‘(Y e n e z ia ,  c  N e a p o i i  Snodkoywą ezęś(J 
t a i ' a n t e t l i  f r a z o w a ł a  b a r d /o  b u l n i e .

Z k l a s y  ś p i e w u  p r o l .  b i a n n i e g o  u s ł y s z e l i ś m y  I rzoe h  
uczn iów -.  Ij. p. M. K is ie le w  s k ą . ( S o ł t y s : L iś ć ,  M rrseag n i :  
a r j a  z  ,op. L o d lo le l ln .  P u c c i n i :  a r j a  z  |op. C y g a n e r j a ) ,  
p. J .  K n r z b a r d n  (( W a g n e r :  a l ^ a  z  opc T a n n h i i u s e r .  L e o n -  
e,avallo  ^  a r j a  z  o p .  Z .aza) i p .  k .  I n a s i ń s k ą  ( D o n i z e i t i :  
tu - ja '  z o p .  l)jon S ch ia s l in n o ,  VIey'e>rb*«er: a r j a  1' i d e s  
z  o p .  P r o r o k

W s z y s c y  I ro je  o d z n a c z a j ą  s i ę  ś l ic .z n em i  g l o s a m i ,  
a l e  n a j b a r d z i e j  o l w a r i e  i j a s n e  t y - z m ic n ie  g ł o s u  o k a ­
z a ła  |i . I n a s i ń s k a .  N a t o m i a s t  w ,^ .ysc ,y  lr;ojc m u k z ą  in- 
t e n z y w n i e  p o p r a i c o w a ć  n a d  d y k c j ą  ( s z c z e g ó ln ie  p .  K u r z -  
b n r d 1, gdyż r o d z a j  ic h  m a l c r j a ł i  gt.osow-cgo g o d z i e n  
j e s t  fa lyg i  w  k i e r u n k u  w y i - a ź n e j  i s w o b o d n e j  * v , /m o w y ,  
Z re .sz lą1 tprol.  D l a n n i  m o ż e  b y ć  z a d ó w o l o j i v  z e  s w o ic h  
u c z n i  ó w .  t

Wta dysłiiw ( ntidno \ysk i.
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r.iiego i Ainendiolę".. Przypn^ctzał' 'widocznie 
Lulieipipelli, żo mord na Alatleoltirn przejdzie 
tak gładko, jałk wiszyslkte poprzednio pra- 
će tego rodzaju. \V ręku Filippellego zna­
lazły się papiery.- kompromitujące rząd i ’ 
laiszyzin. mianowicie doktnneniy, które n- 
doiwadniają przekupstwa i malwersacje wt 
zlw.ayku z knnee-sjatni na domy gFyi i z 'aferą 
nafloWą triiistu Siincla:ro‘a. Olrecnie Filip-1 
pełli grozi ich ogłoszeniem, widocznie sclio- 
wam są w bezpieicżncm miejścu, guzie je 
ukrył na \viszelki wypadek. '

.,Piccolo giorualc dd la lia11 stw icrilz.a, 
ze tr i lip pełł: i byi widziany krytycznego dnia 
z PuLaiemi i Dumni im. jak wysiadł do samo- 
chodu, który sam własnoiyiczinile prowadził. 
Odjechał w niewiadotmym kierdnkti.

Puhito zoshii areiszlowtiny. Ryt on n- 
,ivę-d'nikieni .,Corrie‘re Ilaliano1' i pol)ie)'atl 
JuOO Krów miesięcznie za nieokiesloue bli­
żej tu nkcjc, z kUniycli j.sl aIn ią był mord' na  
MalicotliiU. Tak samo należał do 'sktadu pól- 
urzędowego „Corriere11 sciiwytany D um ini; 
pobierał również 1500 lirów na miesiąc, 
rzekomo jako .,inspektor podróżuj ary1.

Jak donoisi plstno .,Scrcno“, mordetx,:> 
oświadi zyt. AYszyistkie moje czyny były kle- 
rowdne celem narodowym t!). ITzestrzeż 
jęte, że nie zniosę długiego wlezienia. Wi 
przeićiy iiym razie łtędę mówłilł i ‘postąpię, jak 
Samscui. Niech dobrze uwtażają Filistyni'.a

Poseł PlączyAshi .duimzyAca" 
emerytów.

Z yviolow e wzburzenie, jakie słusznie ugarnęk 
emerytów, waowy i sieroty po pracownikach pań­
stwowych, skierować s ę  tnns; r.ie tylko przeciw 
rządowym mędrcom z mm sterstwą skarbu, którym1 
spodobało się dla oszczędności zredukowan e eme- 
rytnry no połowy, Winien też jest i Sejm, który 
taką ustawę emeryta]' ą uchwalił, ze ona pozwala 
nawet ra zupełne pozbawienie ludzi zaopatrzenia 
na starosć.

Autorem i referentem ustawy emerytalne 
w Sejmie był poseł lwowski Mączyński i on takie 
jej brzmienie zaproponował i przeprowadził, Do  
niego tez powinny się udać zrozpaczone masy eme 
rytów ,1 skazanych na śmierć głodową.

E  życia partyjnego.
* Sb. KO  A kOBIF.T P. P. S. odbędzie posiedzeniu 

w lokalu Z. Z. K., przy ul. Gródeckiej I. 6!), o godz. 
7-mej wieczór. Uprasza (się, o Foo i oczne przybycie Iow 
1'rawiocką, I.o wałową, Diobulową | Muszkę i Marję, 
Polu"ejkową, M,a iiezakową, Moktowską, Wyszyńską, Ko- 
beikowp, Kiwąwie/ową. Kiwawieza. Jyowala. kisieiową, 
NyrzoWą, (tofiowską, Bu;i'janową, TaLarko^ą, Sloniowską 
M«#'ję i dmę, ‘Piłidyćkieigo, Szalewieza, Talarka. I.anga.j 
kowalskiego Ujsinie^j, Helia, K it lo w ą . FlorczykóJ 
wnę, oraz Kiw awit^óWnę

1 \ r z c w  A n d r a s /J iO u a .

E  rucnu robotniczego.
§ BOJKOT. Związek pracowników fotograficznych 

ogłasza niniejszem bojkot zakładu fotogi-aficznego J. 
Spuchła' we Lwowie, klóry wbrew umowie między 
Związkiem a pracodawcami przyjął robotnika niezor- 
ganizowanego z pominięciem organizacji ;Ten pan 
płaeit w  lutym br. przy szalejącej wówczas drożyznie 
25 miljonów mkp. miesięcznie a potem aż 60 miljo- 
ruiw i uważał, że 100 miljonów, tj. niespełna 2 ztole 
dziennie, są wystarczającym zarobkiem. '

Jiumuntkat.
X U CZK StNlkOW  P l F B \ vSZK.f ZAŁOGI OBRO 

NV I.WOWA, ORAZ ODDZIAŁÓW ODS1FCZY (płk, 
i okarzewskiego i gen. Boji') uprasza się o Iprzybyiftie 
\\ł-*sobo!ę. 28. iczcirwicni i 20. czerwca jbir., o  godzinie 7.30 
na ulicę WiiloWą ,pod Komendę Miasta, ęelcm w.:ię-, 
nia udz.ału w  mszy św. za zmarłych Legjonislów pol­
skich Lwowian » i poświęcenie sztandaru Zw Leg, 
Pol. Lwów.
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'Wysokie' -ceny. jakie plagi* ny za obuwiię i 
ubum ia wpływają i Ina iceiiit/ produktów rol­
nych. Najdrobnicj;sz'y prodiićfcnt rolny po­
wołuje się na lo, że sprzedawałby plony 
lwiego gospodarstwa po znac-żnie niższej ce­
nie:, gdyby za uzyskane grosze mógł kupie 
płótna. czy mali rjulu W stosunku przed wo­
jennym Tfiirnaczdnlse me jeisi pozbawione* 
słuszności ale kłoś musi zrobię początek. 
Wartość pieniądza siałaby .się islolna, gdyby 
jego ,sihi nabywicza była laka. jak w  .silujwh-j 
finansowi) państwach. Zniżka ciel na olmwie p, 
i odzież powinna wpłynąć bezwzględnie na 
ipotanie'nie tych samych artykułów1 Wyrabia-t 
uycji w kraju. ale szkody, jakie poniosło pań­
stwo i ogół ludności wskutek przepłacania 
tych artykułów aż dolychrzaś, nic isą do po­
wetowania.

O drożyźnie towarów włókienntezy,cli 
zamieszcza ciekaWc uWagi czasopismo „Ku­
piec",' które, oskarża przemysł trtksljdny, że 
z teałą świadomością wprowadzał zamęt w 
nasze życie gospodarcze.

Przemysł polski czytamy kolosal­
nie rozwijał się, sprowadzano masowo nia- 
iszyiiy najnowszego sySlemd z zagranicy,, 
lekko zarobiony pieniądz na pożyczkach rzą­
dowych i konsumentach obracano na roz 
budowę zakładów ta lirycznych.

P. Grabski objąwszy rząd zastrzegł się 
triwiardo ,że nic myśli nadal udzielać po­
życzek bez istotnego zabezpieczenia efek­
tywnej wartości tychże pożyczek. Dalej 11- 
zdrawiająe opłakane finanse naszego pań-i 
‘islfwia, oIdożył podatkiem wLszysłkie warstwy 
i istany spoleczeńslwa a więc. i kota prze­
mysłowo - handlowe. Zwaloryzowany po­
datek, nie podlegający zatem fluktuacjom, 
dewaluacyjnym, dat jsię mocno we znaki 
wlelkiemupnzemysłowi a zwłaszcza tekstyl­
nemu. Zrazu pewiw ośrodki lego przemysłu 
jak Lódż i Rialyslok zaprotestowały prze­
ciwko polityce* gospodarczej pana 'p rem iera  
w: ton sposób, że wykazały się dem onstra­
cyjnie bezrobociem, które, zwlay/c/a, w  Lo­
dzi przybrało ponure rozm.ary ■ \

Działo ąsię lo w miesiącach styczniu i 
lutym b. r. a więc, na początku okresu sa­
nacji skarbowej pi Grabskiego. Na ulicach 
miasLa Lodzi kursowały karefki na wzór 
karetek pogotowia rutunlkowógo, które roz­
dzielały głodnym bezrobotnym rzeszom go- 
rącą  |sl rawiij i ieddeh. Fabryki ;slaly. Dziesiątki 
tysięcy robotników wałęsało się. po ulicach 
bez icjelu, z niemym wyrzutem w oczach, że 
do lego opłakanego istahu doprowadził go. 
Własny polski rząd1. Tak bowiem Llórnaczyli 
jirii dyrektorowie fabryk, stosujący się w 
lyim wypadku do poleceń i Wskazówek 
swych '•lilebodawców: wielkich magna1 ów 
przemysłowych.

Zadziwiająca rzecz, że w tym właśnie 
czasie, kiedy robotnik łódzki głodował, t a ­
ty przemysł tekstylny bialsko - bielski pra­
cował pelisą tsiłą pary Zamówienia zagra­
niczne szły w dziesiątki Wagonów, robotnik 
tamtejszy nie ;slraicił ani jednej godziny 
pracy.

Mamy zatem tu do czymeiiia albo z 
kiepską kalkulacją fabrykantów przemysłu 
łódzkiego, albo wprost z nieetycznym na­
ciskiem — nie chcę tu wyrazić słowa szan­
tażu — tych panów na rząd centralny jv 
kierunku udzielenia im kredy!u. którego 
koiszla ponoisi zawsze ogół obywatelstwa 
Rzeczypospolitej.

W j o w a d z cu ie* złoi eg o is ko nip 1 i ko w a ł < >
jeszcze więcej kryzys W przemyśle tekstyl­
nym. Wprawdzie masowo bezrobocie w 
przemyśle łódzkim i białostockim nie przy­
brało jeszcze katasti oialnych rozmiarów, 
jednakowoż ostatnie tygodnie W ogólnym; 
bil ansie wfyidarzeń gospodarczych nic zbyt 
irjóżowo ,się .przedstawiają. I lak: brak go­
tówki płynnej nie pozwala przemysłowi 
teksty] nejmi na zakupu o Isu.rowicówł zagra­
nicą. I to się odbija znacznie na redukcji 
godzin pracy, Rówiiież charakterystycznym; 
objawem jęist ogromna ilość wyrobów teks­
tylnych, pochodzących z GzecliosłoWacji ■

i w' ścisłej tączności finansowej z mmi spro­
wadzają hurtownicy *z zagrab icy. W i el ki 
przemysł spodziewa się tą  drogą zdobyć no­
wie kapitały, które ranny później obrócić. na 
uruchomienie rodzimego przehifsłu v ló- 
kiebiiiczego. Czy ta Wątpliwej wartości re ­
cepta przyczyni się do przetrzymania kry­
zysu w przemyśle 'tekstylnym . można po­
wal picwaić.

Wach spoczywa kalkulacja loWaroW" teks- 
tylnych w "obrocie handlowym, jeśli koła 
przemysłowo - handlowe muszą tak lich 
Wiarskie procenty płacić od pożyczonych 
sum na uruchomienie przemysłu. I dlatego 
zarówno malcrjały [włókiehne. jiak i wszel­
kie towary, wschodzące w zakres przemyślu 
te.kslylneigo JNv' stosunku do cen produktów1 
rolniczych są przerażająco Wyisokw.

Jako przyczynek anormalnosoi W prze­
myśle tekstylnym ;podajemy następujący 
fakt: AV miesiącu kwielniu b. r. przemysł 
bielsko - bialski sjSrzedał • całii produkcję,

Z naszych zdrojowisk.
IW ONICZ W1' c z e r w c u .

Sezon tegoroczby rozpoczął się 15-go; 
maja pod znakiem pogody, klóra jedbaku- 
Wdż nie ‘długo trwała, gdyż już z początkiem 
czerwicą nieba niehiskawć dla kuracjuszy.' 
'żądnych słońca Zachmurzy ły ssę.! o'Lem al co- 
dzłeii deszcze padały ‘zamieniając IWóiocż 
W jedno wielkie błotu.sko Dziwić się na­
leży, że uzdrojowisko takie jak łwOnicz po-1 
siadające światową isławę dotychczas me ma 
Lroiuaiow ani dróg możliwych a utrapie­
niem kuracjuszy lo nie przebyło biota, lo 
też W luzie .niepogody pizejśpic do restau­
racji staje się rzeczą niemożliwą. Pożąda­
nym byłoby, by Dyrekcja Zakladb poważnie 
nad lempomyślala i do oczyfszczeinia Iwo­
nicza z nlota się wciela.

Sziczere bznanic należy isię krośnień­
skiej Kasie chorych za urządźci ic ,.Domu 
zd!poW!i,a“ gdzie przebywa ją na kuracji i ho 
rzy członkowie Kas Chorych. JDo.ni zdro­
wia" łnieści się wi willi ,,Pod Akacjami" 
Cudni** położonej z jednej strony przylega 
do lasu iszpilkowćgo z drugiej z: ś strony 
Wysławiona na działanie promieni słonecz­
nych, naokoło zas o lodzona polaną, gdzie 
wr ;r.azie pogo|dy 'kuracjusze, przeń^ainie ro­
bolu icy, Wygrzewają sie b a  Słońcu. Pokoje 
są tu 2 do 3 osoliowó, schludne i duże. 
■wik! obfity i zdrowy. Alia. sposobność 
rozmaWjać z robotnikami lwowskimi, Mo­
rzy islów wdżięczności iiiie mieli dla Za­
rządu Kasy w .Krośnie za umożliwńi-bii* iai 
kuracji i odpoczynku, o której W' innych 
wbrunkach marzyć lnie unogli. W picmwszym; 
sezonie pczebyWlaP iłu iczłobkow1'!!* Kasyt z 
Drohobycza, Krosna. , I/wowb, Sambora i 
łb-zoinyśla.

Chorzy imie-szczą ,się w ,1 ( i  p<okojacb a 
oprócz lego sloi do ilyśpozycji jeszcze (i 
ubikacji w'i willi '.Lutnia". Lekarzem ordy- 
naieyjnym jesl p. Dr. Wallach, k tó i^  pilnie 
baczy na porządek .oraz czyistość w" kuchni 
a nadto 2 . azy dziennie ordynuje dła miesz­
kańców ,.Doinu zdroWia"

Wrogowie, ubezpieczeńiu praeo\Vnikow 
pA/Wińni 1 ego rmlzaju łiiisiytueje oliCjrzee a 
przekonają się, że Kasy Chorych są dobro­
dziejstwem dla pracującej WbrśLwy' ludnoL 
ści, gdyż dotycliczaT. korzystała tylko zc 
zdrojowisk klasa posiadająca a robotm k o 
lelezeniu w: u zdrojowisku ani marzyć nic 
mógł. Atfa.

swych wyrobów do Rosj.. Towar len, być 
może, powraca już z powrotem dó kraju 
nazsego i sprzedaje sic gc ż oczywiście po 
wyższej cenie .

Przemysł tekslymy musi zrozumict, że 
e/.a:. inflacji, taniego kredyfb państw owego, 
minął bezpowrotnie a zateni( i bibsfi nastąpić 
i rewizja w dotyCbezasoWe j pofityćc gospo­

darczej uzi lb Włókiennego. Polityka wiel-j 
kiego przemysłu, k'pręgo Widomą głowa jest 
poseł W ierzbicki, ’ prezćs ,,Lewiala,na“ : po­
legająca na latałbym dla punsIWą syslcmie 
ceł ochronnych na towary importowiane db 
1’olski, w niedalekiej przyszłości musi Wziąć 
w  ieli a wówczas odetchnie bielylko robo t­
nik. konsumenl ale i kupiec. A wreszcW 
bystry obserwator żyicia go,spodarczegoG p t  
litycznego w Anglji i ‘wogólc mi kontynen­
cie, może zauważyć, że polityka łych państw* 
idzie po lmji obrony interesów szerokich 
warstw spoleczeńslwa W pierwszej linji a 
nigdy nie służy celom egoistycznym garstki 
ludzi nie liczących się z isloincmi Waloram' 
gospodarki ekonomicznej. Tam  na zachodzić 
najważniejszą ro lę  odgrywa iczynniK gospo­
darczy i pod tym pbbkłem widzenia intere­
sów tworzą się gabinety i lukład stronnictw 
parlamentarnych.

Wiadomości skarbowe
B ila n so w a n ie  w z ło ty ch .

Rozporządzeniu wykonawcze Miuisira Skarbu, 
dotyczące bilansowania w złotych w myśl nowego 
rozporządzenia Prezydenta Rzplitej zastrzega, iż 
przeszacowanie przedmiotów majątkowych nie może 
przekraczać ceny nabycia względnie koszta pro­
dukcji przeliczonego na złote. Natomiast szacowa 

lnie nieruchomości, maszyn, urząizeń technicznych 
Ijako też towarów, akcji i innych wartości poniŻBj 
wartości rynkowej lub kosztu nabycia jest dozwo­
lone. -

K redyt d la  drobnych  ro ln ik ó w .
I Skarb ulokował z wolnych zapasów gotówk. 

4 tm jouy złotych na trzy miesiące w Banku Rol­
nym, zastrzegając sobie uzgodnienie programu uży- 
c,n tych pieniędzy na pomoc dla droonego rolnictwa.

K redyt dl a  banku ro ln eyo .
(A . W .)  Państwowy Bank Rolny wszczął sta" 

rania u rządu o powiększenie Jtapitału zakładowego, 
który obeeme wynosi zaledwie 3 miljony złotych. 
Rolnictwo obecnie ogromnie potrzebuje kredytów  
i Bank nie posiada odpowiednich funduszów. Jedno­
c z e ś n i z wyasygnowaniem przez rząd Bankowi 
Gospodarstwa Krajowego 4G miljnuów, rząd udzie­
lił Bankowi Rolnemu 4 miljLny na kredyt krótko­
terminowy trzymiesięczny • . * _

W ysok ie  s ta w k i celn e.
Polsko Dobiera o^oenr*. j>rzy wwozie -omiw a z z*a- 

Pgranicy .407 * franków1 Iziotych jod 100 kilogramów t 
gdy \ustrja. iCzechy i Nieniiey {.obierają 105 Ir. zf.. 
Pranej.i zaś 00 Ifr. zt.

Oprócz obuw ia niewspółmiernie wysokie slawkr 
celne dolyezą przędzy j\vefma|nej i bawetnianej.

(do od przędzy |\vetiuuncj w Ausljji i Cizeehosto- 
waeji wynosi 12.5 Ifr. zł., w Niemczech 10 fr, zt. .we 
Francji 180 gr. Izk. w" Polsce zaś 101 fr. zt. Cło od1 
przędzy bawetnianej w  Austrji i Czediosfowacji 15 
15 fr. zt.. |w» Niemczeeli 7.5 fr. zł., wo Francji 00 fr. zt. 
w- Polsce zaś 99 fr. zt.

Mydło przy wwozie [do Auslrji i Czechosłowacji 
opłaca 38 fr. zł. dó. Niemiec 37 li zt . do Francji 32 
ii-, zł., do Polski zaś 217 fr. zł. za 100 kg,

Krdl grecki chce handlować
PARYŻ.. 24. czerwicą. .Polradio. Zdctro- 

m/.owiany kjról gr,eicki stara |s;ię o  uzysjkimi<* 
iwć Francji zajęcia aG święcie bandiowym-

Czy w Polsce może być taniej?
Niemiec. Wyroby Ic z wledźą fabrykantów,'

W Lodzi udziela ,się fabrykantom kredy- 
na waru lirach nkjsły,chanie ucia./.liwyeii 

a t/i 15 p;i;o.t:. od isla m,ie;śi ęcznie. Łatwij so­
bie teraz wyobraziejna jak kruicbych podsta-



8 „DZIENNIK LU D O W Y 1*', N r. H i

Za wiersz milm. 1 i  altowy rwykle ia  tekstem 
H . —‘10. NadeL me Zi. — 30, w tekście Zł. —'60. M O G Ł O S Z E Ń  I  V ] ? N 1-ej str. Zł.—-60. Drobne ogł. za słowo Zł —'08  

Komunikaty ZA —'40, zamiejscowe o 2B°/0 drożej,

m  T Y M  H M T O W
w znanym magazynie M Ó D  M Ę S K I C H

„T H E  GENTLEMAN i r

Prosim y ugląduć wystawę! 529 - 5 *e$ P L A C  H ALICK I 12. (róg Batorego).

UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę wojskową na nazwisko 
Karoia Rauja wydaną przez komisję Zamarstynów. 24-2

p r o s z ę  o g t o s !
Stwieidzunem slanowczo zostaje,
Iż firma PPAU, Rynek 19 sprzedaje 
Najtaniej, bo wchód przez sień,

DLA r e k l a m y ;
S p rz e d a je  p łó c ie n n e  p ó łb u c ik i z  p o d e sz w ą  g u m o w ą  « w szy s tk ic h  k o lo ­

rach ja k o  o b u w ie  te n is o w e  i sp a ce ro w e  po  cen ach :
O d  2 8 - 3 4  Z ł 4*16
O d  3 5 - 3 8  . Z ł.  5 .9 8  t M -
O d  3 9 - 4 0  Z ł. 7 0 2
O d  4 1 - 4 6  Z ł .  8*32

Główny skład obuwia dla 
I sprzedaży hurt I det. I. SGhŁEIER, Lwów, Lcgjonów 35. Tel. 1007 Zlecenia z pro.m ciji zostają  

najdokładniej wykonane,

Panaitifekia Kapelusze, 
Marynarki Słomkowe,
Płócienne i pikowe kapelusze

nadeszły do składnic 521 — 2

Rudolfa Neuwelfa
P 'a t hi ariaclw 8, ul. Kazim ierzow k 25, 

ul. Gródecka 72, Krakow ska 25, 
F a b ry k a : ul. Balonow a 3.

Korzystajcie z okazji!
3 2 “/, zaoszczędza  każdy, kto kup. książki szko lnu  do  7-gc

llpca w łącznie.

l i  s  i  a  / i  k  i  s z k o l n e
na nowy rok szkolny, używane w najnowszych wydaniach,' po zniżonej 
cenie, t j. w połowie cen nowych sprzedaje każdemu, kto okaże niniejsze 

ogłoszenie, aż do 7 mego lipca włącznie.

K S I Ę G A R N I A  M  H. R O B I N A
LWÓW, U l ICA B A TO R EG O  4  i K R ZYW A  9.

Po rym terminie opust na używanycn książkach jak zwykle tylko 1/3 ceny1. 
Nowe Książki szkolne, jakoteż podarki dla dobrych uczniów stale na składzie.

Kupno i zamiana wszelkich książek. 23—1

H
09

t9

n

09I

BECZKI DĘBOWE
używane (ze spirytusu) różnych 
wielkości, w dobrym stanie  

do nabycia u firmy- 536-4

L , 56146 24.

OBWIESZCZENIE.
Na zajadzie przepisów ustawy z dn. 1 lipca 

1786 L . 565 i ustawy z 24 maja 1889 L . 64 Dz. 
u. p. —  odbędzie się w piątek dnia 27 czerwca 
1924 o godz. .10-tej pized południem licytacyjna 
sprzedaz około 7.4uO kg. (siedm tysięcy czterysta 
kg.) mąki pszennej.

Towar jest złożony w magazynach m. Zakładu 
aprowizacyjnego przy ul. K nszewicza 1. 1.

Co się niniejszem podaje do publicznej wiado­
mości z wezwaniem chęć kupna mających do udziału 
w  licytacji.

Magistrat król. stoł. m.. Lwowa.
Lwów, dnia 20 czerwca 1924.

2 5 -1  J .  N E U M A N N  mp.

Inserujcie n Dziennika Ludowym.

B O K  Z A Ł O Z B H T A  1881. 450

A L O J Z Y  H 'JB N E tt, LW Ó W  P Y N E K  38
: POLECA .

F A R B Y . LAK IERY OLIWY, B E .4 2 Y N f| ’j 
i A R Y Y K U L Y  DCM OW O-GOSPOOARCZE

D R U K A R N I A
Ludow ego Sp ó łd zie lczeg o  Tow . W ydaw niczego  

Vfc LW O W IE  
ul. L e o ita  S a p ie h y  77. --- T e le fo n  496^

Wykonuje wszelkie druki dla Kas Cnurycn.

■ Księgi kontowe. Listy płatnicze.

* S E N S A C Y J N A N O W O Ś Ć !

Już wyszła z druku nakiadem wydawnictwa „Naprzodu1 
broszura pod tytułem :

K TO  SIĘ Z B O G A C IŁ  
A  K T O  Z U B O Ż A Ł

(Bilans pięcioletniej intlacj) 
n a p is a ł M . IG N O T U S

Autor, doskonały znawca życia gospodarczego i wtajemniczony w jego 
zakulisowe stosunki, obfilyrn materjałem gruntownie wyjaśnia i barwnie 
oświella szybkie bogacenie się kapitalistycznych sfer bankowych, prze­
mysłowych J handlowych w erze powojennej kosztem klas pracują­
cych fizycznie i umysłowo. Zarazem rzuca autor trafną mysi opodat­

kowania wzbogacenia się inflacyjnego.

C E N A  4 0  gr„ C E N A  4 0  gr.
!>o nabycia, w

K S IĘ G A R N I L U D O W E J , S z a jn o c h y  2 .

6

W A Ż N E ! L O K A T O R Z Y ! W A Ż N Y !

N O W A  U S T f W A  
0 O C H R O N I E  L O K A T O R O W
1 objaśnieniami, ze sprawozdaniem Sejmowej i Senackiej Komisji 
Prawnicze' i T a b e lk ą  d o  o b lic z a n ia  s ta w e k  p ro ce n ­
tow ych  k o m o rn e g  * wedle rubli, marek niemieckimi i koron

austrjackich, a więc do użytku w cał°m państwie

opracował D r. J ó z e f  R o se n zw e ig , adw. i radca m. Krakowa 

wyszła z druku nakładem Związku Stów. Spółdzielczych „Proletariat" 

CEMA 50 GROSZY -  900.000 ML.
J

n a b yc ia  w

„Księgarni Ludowej ”, ut Szajnochy 2.
Czysty dochód przeznaczony na rzecz otiar 6-go listopada j koloiije 

dla dzieci robotniczych.

*£a%tapca uaczel redaktora i r.eaajfi. udijująi BRONIS&ALWi SKIAIIAJS. — Druk. Lud. Sp. Tow. Wyd.„ Dwdw, L1. Sapiehy i77- TeL 496,


